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W Y C H O D ZI C O D ZIEN N IE .
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — pól- 

rooznie 9 zir. — kwartalnie 4 zlr. 60 ont. — 
miesięcznie 1 zlr. 60 ont.

Z  p r z e s y łk ę  pocztow% w państwie Austrjackiem,rocznie 
2 4  z l r .  — półrocznie 12 zlr.—kwartalnie 0 zlr.— 
miesięcznie 2 zlr.
i**łk% pocztowę za granioę, do całych Niemiec 

;nie '0  marek, kwartalnie 12 marek, 6 srg., 
i Anglji, Włooh i 8zwajoarji rooznie 

franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

PrzBipłatę l ulosżenią irz M u  w  Lwowie:
Biuro Adminiatraoii „Dziennika Polskiego" przy ulioy 

Sykstnskiej L i s  domu p. Bernsteina; we Wie­
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu 
pp. llaasenstein et V ogier, we Wiedniu A. Oppel- 
lik, R. Mosse, Rotter i Spl., w Warszawie R ieh- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Parjte
Sułkownik Raozkowski Faubourg Poissonier 32.— 

głoszenia przyjmuje AjeBoiap. Ad. Ciborowski 
Rue Clement 4 Paru.

Ggłdttenia przyjmuje się za oplata 6 ont. od Biejsoa 
objętosm dnego wiersza drobnym drukiem ipo it.)

Listy z pieniędzmi maję być -  (ranko d
(Ldminist ■Dziennika Polskiego1. List) n 
klassnopne ni plewfti sile podlegają opłaci

Raklany w r.br/tt .Nidttłuc 20 Bi ad wiersza

Program banku krajowego.
M em orjał p . W ro tnow sk iegoo  zad an iach  banku  

krajow ego  opiew a d a le j:

Nie wahałem się przeto podnosić w Wiedniu 
myśli połączenia z premiami loteryjnemi listów 
zastawnych banku krajowego, lecz z ust p. m ini­
stra finansów otrzymałem stanowczą odpowiedź, 
że każde żądanie przez tenże bank w tym kie- 
ruLku czynione, byłoby bezwarunkowo bezsku- 
tecznem.

Pomimo niemożności wyjednania żadnego z 
powyższych ułatwień dla emisji listów zastawnych 
banku krajowego, jest on wszakże w obowiązku 
przynieść rolnictwu ulgę przez o b n i ż e n i e  r a t  
a m o r t y z a c y j n y c h ,  które w dotychczaso­
wej opłacane wysokości, jego rozwój niewątpli­
wie tamują, a nawet budzą poważne obawy pod 
względem zachowania własnoości ziemi w ręku 
ro d z in , obecnie ją  posiadających. Szukać tej 
nlgi gdzieindziej, byłoby to rzucać ogółowi ro l­
niczemu pusty frazes — i sprawę , od której 
przyszłość społeczeństwa krajowego w znacznej 
mierze jest zależną, wprowadzać w dziedzinę złu­
dzeń.

Ulga zaś, nie byłaby ani rzeczywistą, ani sku­
teczną, gdyby pożyczel hipotecznych nie czyniła 
tańszemi i gdyby jednocześnie w niedość zna­
cznym stopniu obniżała wysokość ra t półrocznych, 
obecnie przez d łużn .ja  płaconych na umorzenie 
długu.

W dzisiejszym stanie ekonomicznym kraju i 
przy niemożności oprowadzenia ułatwień, z k tó ­
rych kredyt publiczny^ korzysta gdzieindziej, — 
a o których wy tej mówiłem — w obec wreszcie 
stopy procentowej, istniejącej w całej monarchji, 
nie odważyłbym się projektować pożyczek ta ń ­
szych, jak w listach zastawnych cztero i pół p ro­
centowych. Oznaczyć tę właśnie stopę procentu 
doradza obserwacja faktów — jedyna wskazówka, 
za którą w tym przedmiocie iść należy — skoro 
nie istnieją żadne pewniki, lub zasady abstrak­
cyjne, któreby mogły kwestję „a priori" rozstrzy­
gnąć i podać sposób jej załatwienia. F ak ta zaś 

ju cza ją : 1) że papiery publiczne, przynoszące 
procent niższy, dają się spieniężać stosunkowo 
drożej niż przynoszące procent wyższy ; — publi­
czność bowiem wprowadza w rachubę korzyść o- 
trzym aną przy opłacaniu papierów publicznych 
przy corocznem ich umarzaniu, a zwłaszcza wię­
kszą pew ność, iż przez dłuższy szereg lat nie 
przyjdzie do skonwertowania długu na oprocen­
towany niżej — co przy papierach wyżej pro 
centujących jest właśnie zawsze przewidywanem ; 
2) że jednak popyt na listy zastawne 4 °/0 jest 
obecnie mniejszym listy zaś 5°/0 znajdują ciągle 
łatwo pomieszczenie; 3) że wreszcie otrzymujący 
pożyczkę w listach zastawnych 4°/0, zamienionych 
na gotowiznę , dostają fundusz często niewystar­
czający dla celów, które na razie wywołują po­
trzebę zaciągnięcia długu. Chcąc przeto, o ile się 
da, uczynić tańszemi pożyczki hipoteczne, udzie­
lane przez bank krajow y, a zmniejszyć wytknię­
te wyżej nit dogodności pożyczek, zaciąganych od 
tutejszego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w listach zastawnych czteroprocentowych, najbez­
pieczniej pójść drogą pośrednią. Przeciętna bowiem 
między obecnym kursem cztero i pięcioprocento­
wych listów zastawnych rzeczonego Towarzystwa, 
upoważnia do wnioskowania, że nawet zrazu kurs 
cztero i pół procentowych listów zastawnych ban­
ku krajowego powinien przewyższać 90 /„,*właszcza
w obec gwarancji całego kraju, jaką one są zao­
patrzone; co już, acz w skromnej mierze, obuiży 
stopę procentową.

Donioślejsze zaś jej obniżenie musi byc zawi­
słem od polepszenia targu pieniężnego w całej 
Europie.

Samo przecież obniżenie stopy proc. jeszczeby 
nie skutkowało wydatniejszego pomniejszenia rat, 
przez rolnika półrocznie o j.acanych ; jeszcze więc 
nie byłoby ulgą donioślejszą, zdolną trudne obe­
cnie jego położenie uczynić łatwiejszem , a nawet 
ochronić go przed smutną koniecznością sprze­
daży majątku, a dopomódz do zachowania te ­
goż majątku dla dz e( i wnuków. Uczynić temu 
celowi zadosyć niepodobna inaczej, jak składkę 
na umorzenie długu, mieszczącą się w każdej 
półrocznej racie, obniżyć do możliwego „mini­
mum “. Pociągnie to za sobą konieczność nazna­
czenia dłuższego szeregu lat na całkowite umorze­
nie d ługu; obciąży więc obowiązkiem opłacania ra t 
dwa przynajmniej pokolenia dzisiejszych posiada­
czy ziemi.

Gdyby własność ziemska w kraju nie była tak 
jak  ̂ jest obdłużoną, i gdyby jej posiadacze nie 
znajdowali się ne pochyłości, na,której tylko środ 

* r*dykalne są zdolne powstrzymać ich od bli- 
s lego upadku, możnaby pożyteczność amortyza­
cji ugo etniej podawać w wątpliwość i podno- 

“ ej“*e 2ar2uty przeciw nakładaniu obo- 
aŻ pokolenia. Dziś wszak-

’ ibi« hfwiom°ra- j ° P°d""3zenia tych zarzutów; 
wszelkie bowiem niedogodności amortyzacji dłu­
goletn i], bledną wobec interesu ogólnego, wcho-

W °r0 aPrłw * m* widoczną do­niosłość nawet dla organizmu

każdego ojca rodziny, który, wytrwawszy w tej 
pracy, zdoła posiadaną ziemię dla swych następ­
ców zachować — skoro wobec ciągłego, acz po­
wolnego obniżania się wartości monety nawet me­
talicznej i takiegoż wzrostu ceny ziemi we wszyst­
kich krajach kontynentu, majątek zachowany w 
rodzinie, będzie i u nas za la t kilkadziesiąt mieć 
wartość, co najmniej, podwójną, w stosunku do 
wartości dzisiejszej. Z pożyczki zaś dziś zaciągnię­
tej, o ile nie będzie odnawianą, pozostanie wtedy 
niewiele do dalszego umorzenia.

Chcąc przeto przynieść rolnictwu pomoc r a ­
dykalną i rzeczywiście skuteczną, należy rozpocząć 
udzielanie pożyczek od amortyzacji długoletniej, 
oznaczając na ćwierć od sta wysokość składki na 
nmorzenie. Tym zaś sposobem, każdy, kto za po­
mocą zaciągniętej pożyczki zdoła swe interesa 
uporządkować, będzie opłacać łącznie tylko po 
5°/0 ua rok tytułem procentu, składki na umo­
rzenie i opłaty na koszta administracji Banku
krajowego. Eomu zaś śrortai pieniężne na to do­
zwolą, ten będzie władnym każdej chwili umorze­
nie długu przyspieszyć; — każdemu bowiem słu­
żyć powinno prawo spłacenia pożyczki nietylko 
naraz, ale nawet prawo częściowego ponad rozkład 
jej um«rzania.

Oczekiwana przez rolników pomoc Banku k ra­
jowego musi być zamkniętą w powyższych gra­
nicach, skoro szersze granice nie zostały zakre­
ślone przez jego statu t — a nawet nie dawało­
by się pogodzić ani z naturą, ani z bezpieczeń­
stwem instytucji, powołanej nie do prowadzenia 
przemysłu rolniczego bezpośrednio na własny swój 
rachunek, lecz do niesienia temuż przemysłowi 
pomocy p o ś r e d n i e j ,  znajdującej ostateczny dla 
siebie wyraz w oddziaływaniu na stopę procento­
wą i w ułatwieniu kredytu rzeczonego.

suuuosci am o rty zac ji d łu  
g o le tn n j, b ledną  wobec in te re su  ogólnego, wcho 
dzącego w g rę  skoro  s p ra ,  k m a widoV n% d .
m osłosc naw et d la  o rganizm u narodow ego Jakoż 
pow ażna liczba m ają tków  ziem skich , n ie ren tu ią - 
cych się odpow iednio do dzisie jszych  cen  ziem i 
w bliższej lub  dalszej p rzyszłości n iew ątp liw ie  
p rzeszłaby  w ręce, być m oże społeczeństw u k r a ­
jow em u wrogie, w ręce  tak  h, k tó rzy  by życia
swego z życiem  i z losam i n aro d u  łączyć nie
chcie li —  gdyby pozostać m ia ła  d łużej pod c ię ­
ża rem  w ysokich r a t  a m o rty z a c y jn y c h , k tó ry ch
o p łacać  obecnie nie je s t w m ożności. ^

P odjęcie energicznej, a  w ytrw ałej p racy  w 
celu  odw rócenia pow yższego niebezpieczeństw a 
Wchodzi w ięc w zak res  dobrze pojm ow anych obo­
w iązków  pa trjo ty zm u . J e s t  zaś ono zarazem  
najkorzystn ie jszym  in te resem  m ate rja ln y m  d la

Izba handlowa lwowska 
i ministerstwo.

Deputacja, złożona z pp. Władysława Gn.bry- 
nowicza, radcy Maksymiliana Bodyńskiego i posła 
dr. Klemensa Raczyńskiego, która poprzeć miała 
u sfer decydujących w Wiedniu sprawę decentrali­
zacji zarządów kolejowych, tudzież inne przez 
lwowską Izbę handlową i przemysłową poruszone 
sprawy, złożyła następujące sprawozdanie z rezul­
tatu  swych usiłowań:

Delegaci Izby handlowej, przybywszy dnia 7. 
maja b. r. do Wiednia, zapewnili sobie na dni na­
stępne posłuchanie u panów ministrów handlu, 
finansów i oświaty, tudzież u p. m inistra dr. Zie- 
miałkowskiego i u prezesa Koła polskiego. Naza­
ju trz udała się delegacja do p. ministra handlu 
barona Pino i wręczyła mu memorjał Izby w spra­
wie przeniesienia zarządów kolei galicyjskich do 
kraju. Pan m inkter zauważył, że rzecz jest przed­
wczesną. ponieważ kolej transwersalna dopiero za 
dwa lata będzie gotową, jednakże na przedstawię 
nie delegatów, że już przed rokiem Izba handlowa 
i przemysłowa sprawę tę poruszyła u rządu, a nie 
otrzymawszy odpowiedzi obawia się, aby korzyści, 
jakie wypłynąć mogą z ustanowienia zarządów ko­
lejowych w kraju, a względnie z ich przeniesienia 
do kraju, nie zostały udaremnione, wszedł w me­
ritom rzeczy i co do kolei państwowych w Galicji 
i ich zarządu oświadczył, że naczelny kierunek i 
kontrolę ministerstwo sobie zastrzedz musi, na 
prywatne zaś koleje rząd nie ma wpływu rozstrzy­
gającego

Delegaci podnieśli dalej, że przedewszystkiem 
chodzi o to, aby krajowi zabezpieczyć materjalne 
1 orzyści, połączone z gospodarstwem i adm inistra­
cją koiei, a_ obecnie stracone dla Galicji. Tylko 
decentralizacja zarządów może zaradzić złemu. 
Jeżeli  ̂rząd ustanowi zarządy kolei państwowych 
w kraju, t  za dom m, a wpływowym jego przy­
kładem pójdą i koleje prywatne, zniewolone liczyć 
się z krajem i opinią całej jego ludności. Pan 
minister raczył zapewnić, że życzenia kraju, jeśli 
«ą uprawnione, będą także uwzględnione.

Delegacja, badając sytuację w sferach kom­
petentnych, stwierdziła, że część kolei transwersal­
nej, mianowicie przestrzeń od Podgórza na Ska­
winę do Oswięcima i Suchy wejdzie w ruch jeszcze 
tej iesieni i że dla tej przestrzeni wagony z napi­
sem N . O. Staatsbalm  są już gotowe, a konkurs 
na obsadzenie posad dla tej części kolei transwer­
salnej jnż rozpisany, a więc i organizacja zarządu 
kolei transwersalnej przynajmniej w głównych 
swych zarysach już istnieje i będzie prawdopcao 
bnie taką samą, jaka uchwaloną została dla ruchu 
na zachodnich kolejach państwowych i przez rząd 
administrowanych kolejach prywatnych.

Pan minister dr. Ziemiałkowski zapewniał de­
legatów, że nie spuści z oka tej sprawy żywotnej, 
nadmienił atoli, że rząd w sprawie decentralizacji 
zarządów kolei prywatnych jest bezsilnym, i jest 
to raczej obowiązkiem członków krajowców, po- 
siadająch większość w tych arządach, jak np. w 
radzie zawiadowczej kolei Karola Ludwika (na 
18 członków, 9 Polaków, » dwóch członków z r a ­
mienia rządu), aby zadosyć uczynili słusznym ży­
czeniom kraju, podobnie, jak to uczyniło Towarzy­
stwo kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej, prze­
nosząc za inicjatywą prezydenta swego hr. Jana 
Krasickiego pewne agendy zarządu z Wiedna do 
kraju.

W sprawie zaprowadzenia jęty * polskiego 
w wewnętrznej służbei kolejowej skonstatowała 
delegacja w właściwych sferach, że i w tym wzglę­
dzie rząd wiele uczyni, o ile zmiany nie będą do­
tykać władz centralnych. W końcu wręczyła de- 
legacja prezesowi Koła polskiego dr. Grocholskie­
mu memorjał, prosząc o poparcie tyle żywotnej 
dla kraju sprawy, na co czcigodny prezes o- 
swiadczył, odwołując się do kroków już poczynio­
nych w tej sprawie przez Koło polskie, że i nadal 
nad nią czuwać będzie.

Sprawa urządzenia państwowej szkbły prze­

mysłowej we Lwowie, którą Izba handl. zainicjonował 
przed laty i która badaną miała przez ankietę w 
tym celu złożoną z delegatów rządu, Wydziału 
krajowego, Rady miejskiej i Izby handlowej, i 
przemysłowej, jakkolwiek nie została jeszcze za­
łatwiona przez ankietę —  była- także przedmio­
tem zabiegów delegacji. S tarała  się ona zapewnić 
u góry powodzenie tej sprawie i udała się do pa- 
n m inistra fia rb u  dr. Dunajewskiego, który jak 
najupi zejmiej przyjąwszy delegatów, oświadczył, 
że skoro tyiko pan minister oświaty uzna potrze­
bę tej instytucji i koszta jej umieści w swoim 
budżecie, on ze swej strony tak, jak  zawsze, gdy 
chodzi o poparcie instytucyj krajow ych, uczyni 
zadość potrzebie stolicy kraju. Następnie udali 
się delegaci do p*Ja ministra oświaty barona 
C onrada, któremu przedłożyli życzenie, aby istnie­
jąca we Lwowie szkoła przemysłowa, która jest 
tylko szkołą dalszego kształcenia, a na którą 
gmina znaczną sumę łoży, urządzoną być mogła 
kosztem państwa, jako szkoła przemysłowa na 
wzór podobnych szkół państwowych. Pan mini­
ster uznał rzeczywistą potrzebę takiej szkoły i 
oświadczył, że Lwów spodziewać się może rezul­
tatu  swych zabiegów tern pewniej, że jak p. mini - 
ster jest przekonany, kapitał ofiarowany przez 
państwo na szkoły przemysłowe oprocentowuje 
sie 100 za 100. Pan minister polecił delegatom 
poinformować dokładnie w tej sprawie referenta, 
radcę sekcyjnego barona Dum m reichera, który 
również bardzo przychylnie się oświadczył. Tak 
p. minister jak referent, zażądali jednak z naci­
skiem, aby sprawa przedłożona została jak  naj­
rychlej, aby ją  uwzględnić było można przy ukła­
daniu budżetu państwowego, co najdalej do 1-go 
sierpnia roku bieżącego nastąj ć musi.

Izba handlowa jeszcze roku zeszłego udawała 
się do ministerstwa oświaty z prośbą, aby wy­
dzieliło ze swych funduszów jedno stypendjum, 
celem wykształcenia siły nauczycielskiej dla rysun­
ków fachowych wolnoręcznych w ck. muzeum dla 
sztuki i przemysłu w W iedniu, polecając kandy­
data wiele obiecującego na stypendystę. Gdy wów­
czas z braku funduszów propozycja ta  uwzględnio­
ną być nie mogła, ponowiono ją w tym roku. De­
legaci i za tą  sprawą przemawiali w sferach de­
cydujących i jak zapewniają w swem sprawozdaniu, 
stypendjum powyższe od 1. stycznia 1884 r. przy- 
znanem będzie.

Od dwóch lat zalegająca sprawa urządzenia 
giełdy we Lwowie zawisłą była od zatwierdzenia 
przez rząd statu tu , który dwukrotnie przez Izbę 
handlową na żądanie ministerstwa był zmieniany. 
S ta tu t ten otrzymał już ostateczną aprobatę pana 
ministra skarbu.

Delegaci zwracali uwagę pana ministra skarbu 
na grożące produkcji naftowej niebezpieczeństwo, 
w skutek napływu produktu zagranicznego, przy­
taczając na uzasadnienie swych obaw fakt wymo­
wny, że z portu Poti (nad Czarnem morzem) za­
winął dnia 28. marca br. w Tryescie statek „Potia 
z ładunkiem 3.000 beczek nafty kaukazkiej. Koszt 
przewozu jednego cetnara nafty kaukazkiej locó 
Tryest oblicza się zaledwie na 3 guldeny bez cła. 
Także członkom Koła polskiego udzielili delegaci 
tej wiadomości.

W sprawie nowej ordynacji wyborczej, którą 
świetna^ Izba w marcu b. r. przedłożyła, oświad­
czył p minister handlu, że trutynowanie projekto­
wanych przez wszystkie Izby handlowe ordynacyj 
wyborczych jeszcze w tym miesiącu się rozpo­
cznie. Pan minister trwa w zamiarze, aby przyszłe 
wybory odbywały się już według nowej ordynacji 
wyborczej. ________________

Wybory do Sejmu.
Wiadomo, że w okręgu gmin wiejskich Hu- 

siatyn-Kopeczyńce komitet centralny postawił był 
definitywnie kandydaturę Romana ks. C z a r t o r y ­
s k i e g o .  Z tego powodu poprzedni kandydat, p. 
Erazm Wolański, wystosował list do komitetu cen­
tralnego , w którym zarzucając mu sprzeczność 
w uchw ałach, pisze d a le j:

„ W  obec tego byłbym anpełnie uprawniony nie 
uwzględniać uchwały centralnego kom itetu dla wscho­
dniej Galicji, k tóra niweczy regulam in przez wysokie 
Koło polskie na zeszłorocznym Sejmie uchwalony, 
z poczucia jednak obowiązku obywatelskiego i naro­
dowego nie chcąc wprowadzać zgorszenia w obec prze­
ciwników naszych przy  wyborach, kandydować nie 
bedę. Ponieważ jednak to nie jest sprawa moja oso­
bista, bo i bejem nie wysoki Sejm spełni zaszczytnie 
swe zadanie, ale sprawę krajowa, obywatelska, naro 
dowa, nie wolno mi ją  przemilczeć. Oświadczam więc, 
że jakikolwiek będzie wynik wyboru z okręgu H a- 
siatyn-Kopeczyńce, wniosę: o s k a r ż e n i e  n a  w ł a ­
ś c i w e j  d r o d z e  p r z e c i w  c e n t r a l n e m u  k o m i ­
t e t o w i  w y b o r c z e m u  d l a  w s c h o d n i e j  G a l i  
c j i .  Czarnokońce 27. maja 1883. Z  poważaniem 
Erazm  W olańshi, poseł do R ady państwa z okręgu 
H usiatyn- Trembowla z mniejszej posiadłości.

K raków  29. maja. Na poufnem posiedzeniu 
Izby b indlowej przedstawiono kandydaturę na 
posła z Izby p. Teodora B a r a n o w s k i e g o ,  pre­
zesa Izby handlowej — pięciu członków oświad­
czyło się zaraz przychylnie za tą  kandydaturą, 
inni oświadczyli, iż się jeszcze porozumieć muszą, 
gdyż nie wiedząc o tej tak poważnej kandydaturze 
związali się przyrzeczeniem dla kogo innego (dra 
Rappaporta.)

Rzeszów 28. maja. Na wczorajszem posie­
dzeniu komitetu przedwyborczego miejskiego od­
było się głosowanie na kandydatów. Dr. Ambroży 
T o w a r n i c k i  otrzymał 14 głosów, dr. R y b i c k i  
10 głosów. Rezultat ten ogłoszony został gołosło­
wnie plakatami.

S tanisław ów  28. maja. Jak  już donieśliśmy, 
wybrało walne zgromi dzenie dnia 20. bm. komitet

przedwyborczy w liczbie 50, celem porozumienia 
się z kandydatami i przedstawienia ich walnemu 
zgromadzeniu, na któremby z mową kandydacką 
wystąpili. Na pierwszem posiedzeniu komitetu po­
stawione zostały kandydatury pp. Brykczyńskiego, 
Eminowicza, Kamińskiegc Mroczkowskiego, Ryb­
czyńskiego i Szydłowskiego. Jednogłośną uchwałą 
postanowił komitet przedwyborczy zaprosić pięciu 
pp. kandydatów na posiedzenie komitetu dnia 24. 
bm., aby mógł wysłuchać ich zapatrywań, i na 
podstawie tej przed°+awić na walnem zgromadzeniu, 
z Wolanem na dzień 27- bm. dla wysłuchania mów 
kandydackich. Nad kandydaturą p. Kamińskiego, 
postawioną przez dr. Rosenberga, a gorąco popartą 
przez p. Mroczkowskiego, przeszedł komitet 22 
głosami przeciw 11 do porządku dziennego.

Na zebraniu komitetu dnia 24. bm. odczytał 
przewodniczący p. Zdrassil pisemne zrzeczenie się 
kandydatury p. Eminowicza, tudzież pisemne zrze­
czenie się kandydatury, a zarazem w y s t ą p i e n i e  
z k o m i t e t u  pp. Mroczkowskiego i Rybczyńskiego.

P. Szydłowski oświadczył ustnie, że kandydo­
wać nie może. Pozostały jedyny kandydat p. Sta­
nisław Brykczyński wygłosił zapatrywania swój'! 
ku zupełnemu zadowoleniu tak na interesa i po­
trzeby kraju w ogólności, jak i miasta Stanisła­
wowa w szczególności. W skutek tego zaprosił ko­
m itet jednogłośnie p. Brykczyńskiego na walne 
zgromadzenie dnia 27. bm. celem wygłoszenia 
mowy kandydackiej; uchwalił dalej kandydaturę 
jego popierać, i wyborców do głosowania jedynie 
i wyłącznie na p. Brykczyńskiego zaprosić, a za ­
razem udał się do komitetu centralnego, iżby kan­
dydaturę tę ogłosił.

Posiedzenie komitetu przedwyborczego skoń­
czyło się o godz. 7mej, a już o godz. 8mej wie­
czorem urządził w domu swoim naradę p. dr. 
Mroczkowski, który przy dopiero co minionych wy­
borach do Rady państwa, kandydaturę p. Bryk- 
ciyńskiego pierwszy był podniósł, i w tym celu 
deputację do niego wysełał. Na ni radzie tej po­
stanowiło kółko osobistych przyjaciół p. Kamiń 
skiego bądźcobądź, przesadzić jego andydąturę, a 
do ułożenia planu jej popierania i przeforsowania 
zaproszono ośmdziesięciu kilku wyborców i nie wy­
borców na wieczorną naradę do sali teatralnej 
dnia 26. bm.

Tu zawiązano samozwańczy komitet przedwy­
borczy — uchwalono na zgromadzeniu 27. b. m., 
narznbić wyborcom kandydaturę p. Kamińskiego; 
pomimo, że komitet centralny ogłosił już kandy­
daturę p. Stanisława Brykczyńskiego, a zawia­
domiony o zawiązaniu się komitetu samozwańcze­
go usiłującego per fas et nefas przeprowadzić 
kandydaturę p. Kamińskiego — wystosował do 
niego list (którego odpis załączony i o ogłoszenie 
prosimy) upraszając go by oceniając kłopotli­
we położenie, w jakiemby się znalazła reprezen­
tacja kraju w razie jego wyboru, jaką szkodę 
przyniósłby wybór ten s p r a w i e  n a r o d o w e j  — 
gdyby zabiegi jego zostały urzeczywistnione pod 
świeżem wrażeniem wiadomych mu zajść, jakie 
na początku br. we Wiedniu wynikły, dał dowód 
poczucia obywatelskiego i przynajmniej na teraz 
nie kandydował. — W końcu wyraża komitet cen­
tralny niepłonną nadzieją, że p. Kamiński nietylko 
zaniecha dalszych tro»ow celem podniesienia 
swojej kandydatury, lecz, że kandydaturę p. Bryk- 
czyfi kiego wpływem swoim czynnie popierać bę­
dzie — a nadto oświadczy wyraźnie s w o i m  wy­
borcom, że mandatu do Sejmu krajowego pod 
żadnym warunkiem nie przyjmie. — Na posiedze­
niu komitetu samozwańczego uchwalono dalej nie- 
dopuścić kandydata przez legalny komitet przed 
wyborczy zaproponowanego, i przez komitet cen­
tralny już ogłoszonego, do wygłoszenia mowy 
kandydackiej. — Gdyby zaś wyborcy zażądali ko­
niecznie, aby p. Brykczyński mowę kandydacką 
wygłosił, niedopuścić już n i k o g o  do popar­
cia tej kandydatury. — Dla osiągnięcia tego nie 
obywatelskiego celu rozdzielono odpowiednie role— 
podzielono zgromadzenie na prawicę — (adhe­
rentów kandydatury p. Brykczyńskiego) i le 
wicę, na której zasiedli poplecznicy p. Kamińskie 
go w licznem gronie meszuresów bankrutów i 
ludzi niebędących wyborcami — a nawet ludzi 
zamiejscowych jak Cbaim Kleiner z Tłumacza. 
Uknuty plan przeprowadzono też z całą ścisło­
ścią; skoro bowiem przewodniczący p. Zdrassi. 
zgromadzenie zagaił, niedopuszczono do traktowa- 
n.a sprawy na porządku dziennym będącej, tj. do 
wysłuchania mowy kandydackiej p. Brykczyńskie­
go ; natomiast wystąpił p. dr. Zygmunt Mroczkow­
ski z licznemi inkrymin&cjami przeciw miejsco­
wemu komitetowi przedwyborczemu, w którego 
wyborze sam brał udział, i na pierwszem posie­
dzeniu uczestniczył, przeciw szlachcie, właścicie­
lom dóbr, przeciw Sejmowi, komitetowi central­
nemu, a skończywszy na reprezentacji kraju w 
Radzie państwa, postawił kandydaturę p. Kamiń- 
skiego, pomimo, że p. Kamiński posiadał już po­
wyżej omówiony liot komitetu centralnego, pomi­
mo. że treść jego nie była już obcą ani patrjocie 
p. Mroczkowskiemu, ani propinacyjno-magistratu- 
alnej klice jego, pomimo, że p. Kamiński dnia 20. 
bm. przy zagajeuiu walnego zgromadzenia do wy­
boru komitetu przedwyborczego wyraźnie i z na­
ciskiem zaznaczył, że zgromadzenie to zwołał na 
żądanie komitetu centralnego, gdyż karność naro­
dowa była i jest dlań pierwszem przykazaniem, a 
dzisiaj z >ou niej się wyłamuje.

Kandydatura postawiona przez p. Mroczkow­
skiego wywołała zadowolenie lewicy, a oburzenie 
prawicy. Po uciszeniu bardzo licznej publiczności 
mógł dopiero p. Brykczyński, kandydat komitetu 
przedwyborczego, wygłosić swoją mowę kandydac 
ką, przerywaną kilkakrotnie przeciągłemi oklaska­
mi. Dc poparcia tej kandydatury lub do stawie­
nia godziwych interpelacyj nie dopuszczono już 
nikogo. Natomiast posypały się interpelacje lewi­
cy, lecz krzyk, wrzawa i sykanie nie dopuściły 
nikogo do zabrania głosu* a rozgoryczeni wybor­

cy rozeszli się bez powzięcia jakiejkolwiek 
uchwały.

Wspomnione pismo komitetu centralnego do 
p. Kamińskiego opiewa

Centralny komitet prze wyborczy — oddział lwowski 
we Lwowie dnia 26 aisja 1883.

Wielmożny 'fanie i
Na zasadzie uMÓęŚły^aLjscowego komitetu przedwy­

borczego, komitat edfi** przyjął do wiadomości i ogło­
sił wybór j>. Stanisław* Brykczyńskiego , jako kandydata 
na pi sła do Sejmą krajowego z miasta Stanisławowa.

Uwiadamiając o tern WPana, wyrażamy niepłonną na 
dzieję, że zechcesz tę kandydaturę wpływ**" swoim czyn­
nie ‘popierać i o ile możności zapewmó jej pomyślny 
skniek.

Komitet centralny widzi się "powodowany!" upraszać 
WPani tern usilniej, a to z nwagi, że loszły do jego wia­
domości pogłoski jakoby jnż powstały w Stanisławowie 
kółka, które dla łatwiejszego obalenia kandydatury pana 
Bryk izyńskiego wydały h»°ło, żeby właśnie WPanu jako 
burmistrzowi i byłemu posłowi ofiarować mandat do przy- 
szłeg. Sejmu.

Nie przypuszczamy, i>by podobne zabiegi leżały w in­
tencjach WPana; nie mogłoby to bowiem njść nwagi Jego, 
, ik  szkodę one przynieśćby mogły sprawie narodowej, 
gdyby zostały urzeczywistnione pod świeżem wrażeniem 
wiadomych zajść, jakie na początku bieżącego roku we 
Wiedniu wynikły.

Komitet centralny nie wątpi, że WP„n złożywszy tyle 
dowodów poczucia obywatelskiego, zdołasz ocenić kłopo­
tliwe położeiiL w jakimby się znalazła w takim razie re­
prezentacja krajn i uznasz, że jego kandydatura przynaj­
mniej na teraz nie byłaby stosowną.

Pełen ufności w lojalność W Pana, tuszy komitet cen­
tralny, że nietylko zaniechasz wszelkich kroków oelem 
podniesienia swej kandydatury, ale nadto oświadczysz wy­
raźnie swoim wyborcom, że ofiarowanego mn mandatu do 
Sejmu krajowego pod żadnym nie przyjąłbyś warunkiem.

Z poważaniem
Jerzy Czartoryski.

Ze S try jsk ieg o . Podobnie jak w całym kra­
ju, również i w naszej okolicy ruch wyborczy sta­
je się coraz żywszym. Kandydatów nie brak, tru ­
dno jednak przewidzieć, kto wybrany będzie, prócz 
p. Oktawa rie tru sk ieg o , zastępcy m arszałka kra- 
jowego r. 'którego wybór niewątpliwie jednomyślnie 
dokoBąnp^jbędzie. O wyborze drugiego posła z gru­
py .rięksś^j posiadłości dotąd nic stanowczego po­
wiedzieć się nie da.

Kto zna jednak obywatelstwo s try jsk ie , ten 
na chwilę nie może powątpiewać, że wybory tu  
wypadną dobrze; jmało bowiem jest okręgów wy­
borczych , gdzieby przy wyborze zdolność kandy­
data i jego użyteczność tak  przeważały jak w Stryj- 
skiem. Ze Stryjskiego powoływani byli na posłów 
zawsze ludzie zdolni i pożyteczni; nie zasklepiano 
się tu  w ciasnem kółku własnych domorodnych 
kandydatów, lecz umiano wynaleść ich i pć ja  gra­
nicami okręgu. U nas przewodniczy myśl o dobro 
sprawy krajowej. Jednocześnie z ruchem wybor­
czym, wzmógł się także i interes dla mów kandy­
dackich i relacyjnych, które nam szan. redakcja 
podaje.

Pomiędzy temi masami powszechne zaintere­
sowanie wzbudziła mowa posła Abrahamowicza, wy­
powiedziana w Kołomyi. Dawno już nie spotkano 
się z taką trzeźwością poglądów i trafnością są­
dów , słowa przez tego pana wypowiedziane, że 
gdyby wszyscy spełniali swoje obowiązki, których 
nie tylko się podejm ują, ale o które nawet się 
s ta ra ją , toby mniej było narzekań , powinne być 
wypisane na niejednej radzie gm innej, a czasem 
może i na radzie powiatowej.

T*ifr samo świętą prawdę powiedział p. Abra- 
hamowicz, że służba domowa i gospodarska coraz 
bardziej się demoralizuje, i że rewizja ustaw służ­
bowych powinna być przeprowadzoną. Za te sło­
wa podziękuje mu niejeden gospodarz wiejski.

Kto nie mieszka na w s i, to nie ma wyobra­
żenia jakie tarapaty  ze służbą się przechodzi, po­
wiesz mu słowo, a porzuci cię, chociaż nabrał na 
parę miesięcy z góry, i szukaj go potem jak  wia- 
tra  w polu. Wójtowie, jako wykonywujący policję, 
winni tak u h  zbiegów sprowadzać; jeżeli już który 
z wójtów zbierze się na tyle energji, co się jednak 
rzadko zdarza, i sprowadzi uciekiniera , to ten za 
godzinę znów ucieka, ale już dalej, na trzecią wieś, 
gdzie go ręka sprawiedliwości najczęściej już nie 
dosięgnie.

Rewizja ustaw służbowych i ich poprawa jest 
konieczną.

Rozpisawszy się już , nie mogę pominąć jesz­
cze jednego ustęr u tej mowy, bo też mówił p. A- 
brahamowicz, jakby w piersi siedział każdego go­
spodarza, ze znajomością stosunków, jak  ten, który 
życie na wsi przeżył.

Owe legalne próżniactwo — uak mówi p. A- 
brahamowicz — spowodowane podwójnym kalen­
darzem , czyż nie test ono z łe , nad którego usu­
nięciem wszyscy bez różnicy stanu i obrządku po­
winniśmy pracować?

Rusini nasi zrobili z tego kwestję polityczną; 
to ze wszystkiego da się zrobić sprawa ruska, ale 
tu  trzeba sądzić rozumowo, bez uprzedzeń i nie­
nawiści.

Czyż te podwójne święta skrócają czas do roboty 
tylko Polakom ? czy nie cierpią z ich przyczyny 
więcej jeszcze Rusini?

Ze lud nasz sam nie poznał korzyści przyczy­
nić sobie dni roboczych, to rzecz przy jego stanie 
oświaty zrozumiała, lecz ażeby i duchowieństwo 
popierało próżniactv o , które przecież jest jednym 
z grzechów głównych, to już trudno pojąć 1

Korespondencj e.
B ochn ia  27 maja.

(Zw loką w ważnym procesie.)
Niecierpliwie Wyczekiwały tutejsze instytucje 

finansowe ukończenia śledztw a, które wdrożono 
przeciw kilkudziesi ęciu włościanom, obwinionym o 
zbrodnię oszustwa przez fałszowanie podpisów na 
wekslach. Z powodu tego procesu kilkunastu wło­
ścian wysiaduje w aresztach śledczych w Krakowie. 
W skutek waszego artykułu , żądającego energicz­
nego wkroczenia władzy, przyjechał do nas sędzia 
z Krakowa, celem przesłuchania świadków i tych



DZIENNIK POLSKI.

obwinionych, którzy pozostają dotąd na wolnej sto­
pie, „commisionaliter® na miejsca. Owóż dowiadu­
jemy s ię , źe pan sędzia mit obszerne dochodzenia 
przedsięwziąć w bocheńskim i niepołomickim po­
wiecie, lecz źe niestety m asi wracać do Krakowa,

przyjaźń nieprzebłaganą, a korzystając z pierwszej 
nadarzającej się sposobności, zemściła się, jak  
umiała, nie dopuściła bowiem zawiązania zamie­
rzonego przez Fischhofa, W alterskirchena i ich 
zwolenników umiarkowanego niemieckiego stronni

gdyż jest obarczony znaczną liczbą krakowskich ctwa narodowego, znanego pod nazwą „deutsche
śledztw, które wyczeknją jego powrotu z komisji 
Rozstrzygnięcie tedy ważnego procesu zostanie od­
roczone z braku sił sędziowskich w zachodniej czę 
ści kraju.

Dla przypomnienia powtarzamy, iż w sprawie 
tej siedzi w aresztach śledczych następujących 13 
obwinionych: Franciszek Kostuch, Ignacy Kostuch, 
Jan  Kostuch, Ełaźej Kowalski, Franciszek Gędek, 
Wojciech R usin , Jan S trach , J a n . Michalski, W a­
lenty Mikuła, Michał Wojnarski, Paweł Dziźa, Mi 
chał Morda i Juljan Eichinger. Świadków do prze 
słuchania jest kilkuset w następujących miejscowo­
ściach: Eochnia, Niepołomice, Wieniec, Książnice, 
Świdówka, Pierzchów, Krakuszowice, Cichawa, Wo- 
la-Eatorska, Moszczanica, Nieznanowice, Szczytniki 
i wiele innych. W wypadku niniejszym powinna 
być rychło i energicznie zastosowaną sta ra  zasada 
biurokratyczna: „Pereat m undus, fiat commissio.®

V olkspartei.“
Pomimo tego wszystkiego jednak br. W alters 

kirchen został w Lincu powołany na członka są 
du polubownego niemieckiego „Schulvereinu.“ Nie 
chciano go widocznie pominąć dla przyzwoitości. 
On jednak wyboru nie przyjął, ogłaszając przeć 
kilku dniami w przyjaznej mu W. M ig. Ztg. list 
stosowany do dra Weitlofa, prezesa nSchulvereinu,“ 
w którem to piśmie oświadcza, iż jakkolwiek nie 
zapoznaje ważności celów stowarzyszenia, przecież 
w życiu jego udziału brać nie może, ponieważ 
stowarzyszeniem kierują te same opinie i ci sami 
ludzie, którzy nadają ton obecnej polityce lewicy 
w parlamencie, a która w zupełności sprzeciwia 
się jego zapatrywaniom.

Niech *o będzie illustracją do naszego zdania 
o „Schulvereinie,“ który zastrzegając się przed 
wszelką dążnością polityczną, w ostatecznym swym 
celu jest przecież niczem innem, jak  tylko środ­
kiem do szerzenia zasad opozycji fakcyjnej. Baron 
W alterskirchen zna te stosunki dokładniej niż 
ktokolwiek inny, a niepodobna przypuścić, ażeby 
w wystąpieniu swem z Schulyereinu rządził <ę 
lekkomyślnością. Musi mieć rzeczywiste powody.

Sprawy zagraniczne.
P e te r s b u r g  24. maja. Russkije Wiedomosti 

donoszą, że dla ustrzeżenia cara przed wszelkiem 
niebezpieczeństwem, jakie mogłoby go spotkać w 
drodze do Moskwy tam  i nazad, g. Orżewskij wy­
dał w czasie właściwym rozkaz do dyrekcji kolei 
mikołajewskiej, ażeby począwszy od 13. m aja po 
dzień 13. czerwca stale codzień jeździła po tej 
drodze komisja rewizyjna, złożona z 12 osób, bę­
dących w służbie rządowej, inspektora drogi, je-

W iedeń  26. maja.
(Komitet to celu obchodu 200-letniej rocznicy zwy- 

cieztwa Sobieskiego pod W- dniem).
W nrze 154 Dziennika polskiego z roku ze­

szłego znajduje się w kronice krótka notatka o 
zawiązaniu przez tutejszą polską młodzież akade­
micką komitetu w celu urządzenia odpowiedniego 
godności narodowej obchodu 200-letniej rocznicy 
zwycięztwa Jana III. pod "Wiedniem. Komitet ten, 
ukonstytuowawszy się pod przewodnictwem p. rad 
cy Piusa Twardowskiego, dotychczas nie poczynił 
s ta r owczych kroków, nie wiedząc do ostatniej 
chwili, czy i o ile przyznają Niemcy w mającej 
nastąpić uroczystości miejsce tutejszej kolonii pol­
skiej i czy centralny komitet krajowy uzna w 
ogóle za stosowne, ażeby Polacy w Wiedniu za­
mieszkali brali udział w uroczystości. ^ _

Z powodu braku dokładnych informacyj o I <jnego inżyniera technika z ramienia dyrekcji, 
istuieniu i działaniu komitetu tego, podniósł przed drugiego z ramienia rządu, a dalej z kilku maj- 
paru tygodniami wydział „Przytuliska® myśl u- 8trów fabrycznych i kilkunastu osób ze. służby 
tworzenia innego komitetu w tym samym celu, njźszej. — W Genewie zastrzeliła się rewolucjo- 
zapraszając do współudziału reprezentacje akad. I ni8tka, panna W ardina; strzał był nie dobrze 
stowarzyszenia „Ognisko® i rzemieślniczego „Zgo- skierowany i męczyła się przez dwa tygodnie, za­
da,® a między innymi także prezesa już istnieją- njm skonała. Była ona córką obywatela z gubernji 
cego komitetu, p. Twardowskiego, a także dotych- Tambowskiej; po ukończeniu gimnazjum ze sto- 
czas obecnego w Wiedniu ks. kan. Chełmeckiego. pniem celującym i otrzymaniu w nagrodę złotego 
Na zgromadzeniu, które w ten sposób przyszło do medalu, uda.a się do Moskwy dla uczęszczania 
skutku i odbyło się dziś wieczorem, a na którem na wyższe kursa, a następnie na medycynę do 
obecnych był 40 osob, objął na życzenie obecnych Zurychu. Po wzbronieniu przez cara zamordowa- 
ponowne przewodnictwo ks. Chełmecki, a po za- neg0 pobierania Rosjankom nauk w Zurychu, pod 
gajeniu przez tegoż posiedzenia, zabrał głos pan grozą, że będą uważane tko  rewolucjonistki 
Twardowski, wyjaśniając, iż komitet zawiązany w U tra cą  prawo powrotu do ojczyzny, W ardina prze
przeszłym roku istnieje dotychczas, że go więc niosłszy się do Genewy i ukończywszy kurs medy
należy tylko uzupełnić, poczem na wniosek pana cyny wróciła do kraju, gdzie zaraz wstąpiła jako 
Lepszego zgromadzeni uznali istnienie komitetu prosta wyrobnica do jednej z fabryk moskiewskich, 
tegoż, a jeden z przedstawicieli „Przytuliska,® pan w ceju propagowania pomiędzy robotnikami zasad 
Gzyżewicz zaproponował, ażeby zgromadzeni in rewolucyjnych. Po trzechmiesięcznej agitacji zo- 
gremio przystąpili do tego komitetu. Wniosek ten L ta ła  uwięzioną, i całe dwa lata przemęczyła się 
przyjęto jednogłośnie, poczem przystąpiono do wy- w wjęZieniu, zanim sąd nastąpił. Dnia 21. lutego 
boru zarządu. Ponieważ p. Twardowski oświadczył M g77 roku została nareszcie zkazaną na 20 lat 
z góry, iż przewodnictwo, do jakiego go w prze- ciężkich robót i odesłaną na Sybir. Udało się jej 
szłym roku powołano, uważał zawsze za prowizo- ztam ląd uciec i znów dostać się za granicę do 
ryczne, zamierzając złożyć takowe w odpowiedniej Genewy, lecz przebyte nieszczęścia i doznane 
chwili w ręce osobistości bardziej wpływowej i prześladow ana w życiu tak burziiwem, oddziałały 
znanej, postanowiono więc jednomyślnie zaprosić ta ^ szkodliwie n* ustrój duchowy, te  popadła w 
na przewodniczącego ks. Konstantego Czartory- rodzaj melancholji, i w tym stanie odebrała sobie
skiego. życie.

Ponieważ postanowiono dalej, iż komitet uzn- Według dziennika Nowoje Wremia  odbywają 
pełni się do liczby 60 całonków, a wobec tego sję obecnie nadzwyczajne rewizje w dwunastu pra- 
potrzeba będzie dwóch zastępców prezesa, przy- wos}awnych sem inarjach, a to w skutek sk a rg , 
stąpiono do wyboru takowych. Również przez wnjesionych do synodu o rozmaite nadużycia, a głó 
aklamację wybrano pierwszym wiceprezesem pana wnje 2 powodu złego stanu ekonomicznego tych 
radcę Twardowskiego, drugim zaś pana inspektora zakładów.

leko powściągliwszą, od dobroci, naprzykład, 
Aleksandra I. Ten przy wstąpieniu na tron, po 
również zamordowanym ojcu, nie wahał się znieść 
tak  zwaną „tajną ekspedycję®, ani też przebaczyć 
bez żadnych zastrzeżeń wszystkim bez wyjątku 
przestępcom politycznym, tak zesłanym na Sybir, 
jak  i ukrywającym się za granicą, powracając im 
jednocześnie majątki skonfiskowane — gdy tym­
czasem wnuk jego stryjeczny, łaskę swą — jak  to 
widać z telegram u nieco obszerniejszego Nowej 
P ressy  — ogranicza tak licznemi zastrzeżeniami, 
źe tylko szczupła ilość rewolucjonistów zesłanych, 
będzie z niej mogła korzystać, i to nie inaczej, 
jak  „ z a  d e c y z j ą  m i n i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ® ,  któremu car pozostawił uwzglę­
dnienie, którego z przestępców warto, a którego 
nie warto ułaskawić.

Śmiało tedy rzec można, źe łaska carska dla 
zesłanych Rosjan zakrawa na bardzo iluzoryczną. 
A toż samo bodaj czy nie należy powiedzieć o punkcie, 
tyczącym się zesłanych na wygnanie i emigrantów 
polskich, chociaż punkt ten podały telegramy w sen­
sie bardziej dodatnim. I  w tym punkcie p. Toł­
stoj potrafi zapewne tyle wynaleźć trudności, że 
zejdzie on prawie do zera. O zniesieniu niecnego 
ukazu z 10. grudnia o prawach języka polskiego, 
o oddaniu majątków skonfiskowanych ułaskawionym 
emigrantom i wygnańcom polskim —  ani słowa. 
To daje nam najlepszą miarę, czego się spodzie­
wać należy po manifeście w mowie będącym. 
Wszystko pozostanie względem ziem polskich tak  
jak  było; Katkowy nie utracili znaczenia.

Millera. Na sekretarzy powołano pp. br. A. Gost­
kowskiego, prezesa „Ogniska,® Konrada Olchowi- 
cza i p. Lepszego, na skarbnika p. dr. Donie­
ckiego.

O odkryłem nadużyciu w orłowskim banku 
miejskim, Nowoje Wremia donos co następuje: 
Cyfra roztrwonionych pieniędzy nie jest jeszcze 
ściśle znaną, jeśli wierzyć można sprawozdaniu

Wreszcie uchwalono zasadę, iż komitet będzie now6go zarządu banku , suma ta  przewyższa pół 
działał w porozumieniu a centralnym komitetem mjijona rubli. Jak  opiewa bowiem sprawozdanie 
krajowym i polecono zarządowi rychłe porozumie- ^  w kasach bankowych okazał się deficyt w go­
nie s:ę z takowym. towiznie przeszło 380 tysięcy, a w wekslach w przy-

Ks. Chełmecki zamknął wreszcie obrady, ży- bliżeniu 139 tysięcy rubli. Dawny jednakże zarząd 
czeniem, ażeby działalność komitetu rozwinęła się banku utrzym uje, że deficyt rzeczywisty o wiele 
jak najpomyślniej i przyniosła z;_-zczyt tak  kolonii nje dosięga tej sumy. W celu podtrzymania banku 
polskiej w Wiedniu, jak  i całemu społeczeństwu mjast 0 wystąpiło ze staraniem  u rządu o pożyczkę 
polskiemu. |w  sumie 721 tysięcy i jak  się zdaje, postanowiono

bank podtrzymać. Śledztwo w sprawie o nadu- 
W iedeń 26. maja. [życiach i fałszerstwach prowadzone jest — jak 

(B a r . Walterskirchen a niemiecki Schulverein). zapewnia Nowoje Wremia z całą energją przez
(R 1 Na walnem zgromadzeniu odbytem nie- sędziego śledczego. Cały m ajątek ruchomy i me 
'  '  T zgromaa , y ruch0my byłego- dyrektora banku Awiłowa i jegoio w Lincu przez delegatów niemieckiego J s ___(  . . , , ' *

S ^d y eM in a ! j l j s o ^ n e d ^ w f c i S  I ^ ^ u ^ u b e r n j ^ l e g o 1do^spraw
wych tego stowarzyszenia we wszystkich częściach l ^ s k k h  podągnięty został d  śledztwa w cha-

dzy^nnem i 't a k ż ^ b a r * W aU errkirchena^który od- rakterze obwinionego głowa miasta Milin i usu-

aJ™ tu - s r a *  t a r t a -  ^
Żywo tkwi jeszcze wszystkim w p ę ’ I minowych obligacyj skarbu państwa rosyjskiego
które przed dwoma niespełna laty  m s o  j I 8Um-  20 miljonów rubli, z terminem 6-miesię- 
pomiędzy „zjednoczoną lewicą a  jej ówczesnym I *poczynając 0d 10. maja br. K apitał zwra-
członkiem, bar. Walterskirchenem. Było to w ro - będzie właścicielom obligacyj, począwszy od
ce po połączeniu się klubów opozycyjnego stron-1 J ( ) t wraz z procentami za czas od 10. 

maja do 10. listopada, obliczonemi w stosunku 4°/0 
rocznie

nictwa Izby poselskiej w jedno c ia ło , które — 
przybrawszy miano zjednoczonej lewicy — wystą­
piło jako nowy prawie, a silny czynnik w życiu 
politycznem Austrji i zaczęło od wypowiedzenia 
nieprzebłaganej wojny wszystkiemu, co się w dą 
żeniach swych okazywało nieniemieckiem. Z po­
między ludzi, którzy wiedzieli, jakie ztąd mogą

Carski manifest koronacyjny.
Pomimo, że wczorajszy telegram o koronacyj- 

wyniknąć szkodliwe skutki dla państw a, miał tyl-1 nym carskim manifeście, podał treść jego w b a r­
ko jeden dość odwagi, ażeby wykazać wyraźnie I dzo krótkich słowach, jednak i dziś już możemy 
niebezpieczeństwo. Był nim dr. Fisohhof, znany I zaznaczyć, że nie przedstawia on nic tak bardzo 
z prawości charakteru i umiarkowania, który wy- uwagi godnego, odnośnie do spraw wewnętrznych 
kazał wówczas jasno, że na tej drodze, na którą I państwa. Śmiało rzec można, że manifest korona- 
weszła lewica, nie przyjdzie nigdy do dokładnego, 1 cyjny Aleksandra III., jest poprostu parafrazą in- 
a bezpartyjnego porozumienia się na polu ekono-lnych koronacyjnych ma*, fes to w, wydawanych w 
micznem, że jednak do porozumienia tego dójść swoim czasie przez ponrzei lików jego.^ Rozpada 
można nader łatwo, pozostawiając kwestje narodo- się, jak  zwykle, na dwie części: na część admini
wościowe na boku, a tworząc stronnictwo w pa ----- :— ~"A " ’ D’“ r'" T“of“r'
lamencie, jedynie tylko na różnicy zapatrywań o 
parte Program dra Fischhofa obudził wielkie za 
jęcie u ludności, znużonej nieustanną, a beżowo 
cną walką partyjną — lecz dr. Fischhof stał po 
za parlamentem, idee więc jego nie miały dostępu 
tam , gdzie je właściwie przeprowadzić było po 
trzeba.

W tedy to wystąpił bar. W alterskirchen, wów-1 więc wszystko po sta rem u: car przy „samodzierża 
czas członek parlamentu i lewicy, podjął ideę win,® naród przy bierności, tak, jak było za Ale 
Fischhofa i stara ł się zastosować ją  w życiu par- ksandra II., Mikołaja, A leksandra I. itd.

stracyjno-sądową i na częśc tyczącą się przestęp 
ców politycznych i więcej nic. Nie znajdujemy w 
nim ani słowa wzmianki o zamiarze cara prze 
prowadzenia jakichkolwiek, chcćby najskromniej 
szych reform pod względem państwowego ustroju 
a te jedue przecież mogłyby nadać manifestowi 
istotne znaczenie, zapowiadając społeczeństwu ro 
syjskiemu lepszą i światlejszą przyszłość. Zostanie

ją  w życiu par 
lamentu. Okrzyk oburzenia z ust wszystkich człon Manifest koronacyjny dzisiejszego cara jest
ków zjednoczonej lew icy b y ł odpow iedzią n a  jego  naw et o w iele niższym , odnośnie do p rzestęp s tw  po­

litycznych . Bo jeź li w idzim y w nim też  sam e d ro  
W alte rsk irch en  m a n d a t bne u lg i co do za leg ło ści podatkow ych, p rzek ro

poselski, dem asku jąc  n a  z łe j w oli o p a r te  sk ra jn e  i czeń zw ykłych  i ty m  podobnych  k a teg o ry j adm i
zacięcie p a r ty jn e  s tanow isko  lew icy nistracyjno-sądowych, to dobroć carska, względem

Od owej chwili zaprzysięgła oiu lewica nie-1 politycznych przestępców, jest bez porównania da-

K R O N I K A .
Lwów dnia 29. maja.

W iadom ości osob iste . N am iestnik hr. A lfred 
P o t o c k i  powrócił z K rakow a do Lwowa. —  Edw ard 
G ii n t  h e r, znany i powszechnie ceniony obywatel, 
w łaściciel dóbr Facim iecha, w powiecie wadowickim, 
zm arł dnia 26. bm. —  Edw ard W o l m e r ,  jeden z 
niewielu pozostałych wychowańców U niw erty tetn  wi­
leńskiego, zakończył życie w dnin 2. m aja w dobrach 
swoich W ieżajcie, w powiecie roBieńBkim, na Żmndzi, 
dożywszy 74  lat. —  N adzwyczajny profesor praw a 
rzym skiego, dr. Teodor D y d y ń s k i ,  mianowany zo­
s ta ł zwyczajnym profesorem tegoż przedmiotu w uni­
w ersytecie warszawskim .

P o sied zen ie  ra d y  m ie jsk ie j odbędzie się ju tro  
w środę o godzinie 6 wieczorem. N a porządku dzien­
nym 10 spraw.

Z a  d u sz ę  ś. p. I g n a c e g o  K r a j e w s k i e g o ,  
żołnierza z r . 1863, S y b irak a , w łaściciela dóbr Cze­
chy w pow. B rodzkim , zm arłego w Sam borze, odbę­
dzie Bię żałobne nabożeństwo w kościele farnym  w B ro­
dach d. 2. czerwca o godzinie 9ej przed południem.

L u tn ia ,  lwowskie towarzystwo śpiewackie, da­
wniej lwowski chór męBki, nrządza dla członków i 
rodzin tychże w następną niedzielę wycieczkę z pro­
gramem bardzo obfitym. Szersza pnblicznośó nie ma 
tam WBtępu; chcący braó udział w zabawie mogą się 
zapisać do Tow., składając pisemną deklarację w ka­
synie na ręce p. marszałka.

D y re k c ja  dom en i la s ó w  przedstaw iła m ini­
ste rs tw a , jak  donosi „Czasopismo techniczne®, wnio­
sek o rozpisanie konknrBn na plany dworca leczniczo- 
zdrojowego w K rynicy, proponując trz y  nagrody: p ie r­
wszą 1500 złr. , d rugą 700 z ł r . , a trzecią 300  złr. 
K o sz ta  budow y preliminowano na 200 ,000  a lr .  NU 
wątpimy, iż m inisterstwo uw zględniając zasadę rozpi­
sania konkursów, zatw ierdzi WBpomnioną propozycję.

S ty p en d ju m . Agenor hr. Gołuchowski, ordynat 
na Skale, nadał Btypendjum z fundacji W ładysław a 
W olańskiego, o rocznych 150 złr., Ju lianow i Tim of- 
tiewiczowi, uczniowi IV . rokn w ydziału budowy ma­
chin w tutejszej Bzkole politechnicznej.

M ianow ania. R ada Bzkolna krajow a zam iano­
w ała rzeczyw istym i nauczycielami szkół e ta to w y ch : 
Antoniego Szweda w W oli węgierskiej, Teofila F iu - 
towskiego w Oleszycach starych, B azylego Czerepa- 
zyńskiego w Zagwoździu, Józefa  Rogozińskiego 

w Dębnie, J a n a  N itkę w K ły  zowie, F ranciszka Kwo- 
lik a  w Trybuchowcach, P aw ła  W aszczuka w Chlebo- 
wicach wielkich, J a n a  K aszyckiego w Mikuszowicach, 
Nikodema Bojakowskiego w Ł ękach, Józefa  K rysę 

Chłopicach i Józefa  Drobę w Mieleń, zaś nauczy­
cielkę Jan inę  Tarkow ską rzeczyw istą nauczycielką 
Bzkoły etatowej w Dębicy.

E gzam in  w niższej szko le ro ln icze j w Du- 
Jlanach . D nia 10. m aja odbył się końcowy do­

roczny egzam in w niżBzej szkole rolniczej w D ubla- 
nach wobec kuratorów  zakładu hr. PinińBkiego, dra 
K aje tana Orleckiego i d ra WereBzczyńBkiego. Do 
egzam inu przystępow ało 11 uczniów. Odpowiedzi 
tychże daw ały wymowne świadectwo o usilnej pracy 
pp. nauczycieli i upraw niają do nadziei, że wycho­
dzący z rzeczonej szkoły wychowańey będą równie 
użyteczni jak  ci, k tó rzy  już pierwiej zak ład  opuści w 
szy, już są w praktyce i obowiązkach. Ze zdziw ie­
niem dowiedzieliśmy się, że nie wszyscy z zakładu 
wychodzący m ają już zapewnione miejsca, gdy we 
środku zimy było ty le zapytań , że nie starczyłoby 
uczniów, gdyby by ła pora, w której zak ład  o p u b z  

czają Zdaje Bię, że nie wszyscy w iedzą, że o uczniów 
ukończonych, k tórzyby za raz  mieli zająć stanowisko 
na folwarku, zgłaszać się należy w kwietniu, gdyż 
tylko w maju każdego roku mogą oni z zak łada wy­
stępować, ukończywszy nauki i zdawszy egzam ina.

T ow arzystw o Oświaty ludow ej. W czorajsze 
przedstawienie w te a t r z e , dane na korzyść tego na 
najczynniejBze poparcie zasługującego Towarzystwa, 
przyniosło 72 zł. czystego dochodu.

P rzy w ile j. MiniBterBtwo handlu przedłużyło na 
rok p iąty  wyłączny przywilej udzielony Adolfowi J . 
W agnerow i dnia 4. grudnia 1878 na ulepszenia przy 
sporządzeniu Gerazyny Ceresyny) z ozokerytu, który 
to  przyw ilej je s t w łasnością M. Landesberga.

Z iz b y  sądowej W  spraw ie księdza W ęgrzy­
nowicza i wójta Olchowego, oskarżonych o zbrodnię 
nadużycia władzy urzędowej, zapadł wczoraj w erdykt 
przysięgłych. W  dalszym przebiega rozprawy, o któ 
rej wczoraj wspomnieliśmy, przesłuchiwano licznych 
świadków, których zeznania Btanowiły jaskraw ą ilu  
strację naszych stosnnków w gminach wiejskich. P isarz  
gm inny, D ym etro H oczw a, podpisuje w obec komisji 
reklam acyjnej wójtów i świadków w protokołach nrzę 
dowych ną stw ierdzenie okoliczności odnoszących się 
do fam ilji reklam anta, a tymczasem żaden z podpisanych 
nie ma pojęcia o tern, co odnośny protokół zawiera 
i nie wie o tern, że podpisem swym nieprawdę stw ier 
dził. A  co go rsza , dzieje się to  wszystko w obecno 
ści i pod przewodnictwem urzędnika politycznego!

Obrońca, dr. W ładysław  Dulęba, jeden z najcel 
niejszych rzeczników w sprawach karnych, wykluczył 
z postępku księdza W ęgrnynowicza zły  zam iar i wy­
k az a ł w obszernym wywodzie, że oskarżony zamil 
czając nazwisko reklam anta w wyciągu m etrykalnym  
dzia ła ł w błędzie, k tóry  głównie spowodowały niepo 
rządnie prowadzone księgi przez poprzednika w pa-

ra fji; poczem sędziowie przysięgli na zadane im py 
tanie tak  co do księdza W ęgrzynowicza, ja k  również 
i wójta Olchowego, odpowiedzieli jednogłośn ie: n ie .

D ziw oląg. W  Trzcianie, w pow. mieleckim uro­
dziło się ciele z trzem a nogami (jedna na przodzie a 
dwie tylne) i żyje już 8 dni. Chodzi o trzech nogach, 
jak  nam donoszą, dość zgrabnie i spiesznie.

Opuszczone dziecię. F ranciszka F ry zo r czyli 
Ż u ro w sk a , rodem ze Skały, w pow. borszczowskim, 
la t 33, przyszedłszy dnia 21. bm. przed południem z 
6 -letnim swym synem , Stanisławem Żurowskim , do 
Bzynku pod 1. 7 przy  ul. Owocowej, zostaw iła go tam 
z workiem starych rzeczy i książką służbową i nie 
powróciła więcej. Chłopca umieszczono u żywicielki 
Antoniny Szczerbow ej, a poszukiwania za  nieczułą 
m atką zarządzono.

M orderstw o. Wdowa P arań k a  W e l , posiadają­
ca dość ładne gospodarstwo w P aw łow ie, w powiecie 
kam ioneckim , a  będąc bezdzietną i nie mając prócz 
głuchoniemego M ykity W ela, krew niaka zm arłego mę­
ża , nikogo przy  sobie, sprow adziła przed kilku la ty  
małżonków U ka i Annę Iwanów z sąsiedniej wsi S ta ­
nina do siebie i darowała im całe gospodarstwo grun­
tow e, zastrzegając sobie WBpólne m ieszkanie i u trzy ­
manie do śm ierci, oraz mały kaw ałek pola do w yłą­
cznego użytku. W  ciągu czasu w yw iązały się niepo­
rozumienia i spory między dawniejszą w łaścicielką a 
obdarowanymi przez nią małżonkami Iwanowami z 
powodu pola, które Welowa do wyłącznego użytku so­
bie pozostawiła. D nia 6. bm. z rana zgłosił Bię Uko 
Iwanów u oglądacza z w ło k , A tanazego Berbeki , z 
oznajmieniem, że P arań k a  W elowa nie żyje, że musi 
ją  pochow ać, p rosił więc o wydanie k a rty  eględzin 
pośmiertnych. B erbeka udał Bię do chaty Iwanowej, 
spostrzegłszy przy  oglądaniu zwłok Welowej rany, 
z a p y ta ł , zkąd one pochodzą, na co Iwanów odrzekł, 
że zapewne głuchoniemy M ykita W el m usiał ją  z ra ­
nić, a może i zabić. Poniew aż ten ostatn i liczy zale­
dwie 15 la t i do papełnienia tej zbrodni nie mógł 
mieć pow odu, oglądacz wiedząc nadto o niezgodzie 
pomiędzy Iwanowem a W elową, powziął przekonanie, 
że tenże sam jeBt Bprawcą tej zbrodni i oddał Iw a ­
nowa w ręce wójta, żądając śledztwa. W ezwani żan­
darm i znaleźli na miejscu czynu prócz śladów krwi 
w sieni, także zakrwawiony kij na strychu, oraz sie- 
kierę ze śladami krw i, uk ry tą  w łóżku Iwanowa, k tó ­
rego też  w raz z żoną aresztowali.

W y k a z  in s p e k c j i  d y r e k c j i  p o l ic j i  z dnia 
28. maja. P an  D. W . zgubił kapelusz „Panama® i 
poduszkę znaczoną lit. G. L . —  Złożono w policji 
paszport roByjBki Leona Sienciewicza, czarną para 
solkę perkalową, chustkę i 5 kluczyków na Bznur- 
ku. —  K aro la K o tarę  odstawiono za  ciężkie uszko­
dzenie Ignacego K uka na ciele do sądu kr. karnego.

N ow y Sącz 24. maja. N iezadługo odbędzie się 
wybór dyrektora szkoły wydziałowej męskiej. Ubole­
wamy nad tern, że Bprawa ta  p rzyb rała  tak  d rasty ­
czny charakter, a to z powodu zakulisowych machi- 
nacyj osobistości, k tó re  powinneby się były bezwa­
runkowo powstrzymać od wszelkich agitacyj, w fory- 
towaniu kandydata bez szczególnych zale t i w arun­
ków, wobec innych odpowiedniejszych kandydatów.

Nie wątpimy o niezawisłości, inteligencji i oby­
watelskim patrjotyzm ie członków R ady szkolnej miej­
scowej, od której właściwie zawisło nadanie prezenty 
na tę posadę — i dlatego nie możemy przypuścić, 
aby uczyniła krok nierozważny w wyborze osobistości, 
od k tórej zaw isły losy i rozwój zakładu, zw łaszcza, 
że na czele R ady Btoi osobistość fachowa, bo profesor 
gim nazjalny.

G I ob opinji publicznej domaga się sprawiedli 
wości, k tórej i my oczekujemy.

(w.) G o rlice  26. maja. W  dniu 22. bm. przybył 
ks. biskup Łobos do Ropy na objazd dyecezji prze 
myskiej, gdzie na przyw itanie zjechali się kBięża obn 
obrządków, a m arszałek Skrochowski, właśc. Ropy, 
podejmował z całą polską gościnnością. Następnie 
udał Bię ks. biskup do Tym barku do znanego już 
sobie m ajora Rogujskiego. Z Tym barku w dniu wczo­
rajszym  był wjazd biskupa do Gorlic bardzo uro­
czysty. N a powitanie wystąpiły władze polityczne, 
burm istrz z radą miejską, a nawet kahał żydowski 

tłumnem zebraniu ne swemi przykazaniam i i bal­
dachimem. S traż  ogniowa um andurow ana, utrzym y - 
w ała porządek. Gdy burm istrz w itał biBkupa, salwy 
oznajm iały na 9 kilometr, okolicy przybycie dostoj­
nego gościa do stolicy górskiej, do Gorlic.

Ks. biskup na dzień ju trze jszy  zjedzie do Biecza, 
a na w torek do Sękowy.

K a ta le p s ja .  W  Rzeszowie dnia 24. bm. po n a­
bożeństwie w kościele farnym  dał znać kościelny, iż 
nieznajomy człowiek nie chce wyjść z kościoła i k lę ­
czy przed ołtarzem , wcale Bię nie ruszając. K apral 
policyjny B iśta , w ysłany do wyprowadzenia owego 
nieznajomego, zaBtawBzy go klęczącego, zawezwał, by 
Bię z kościoła wydalił, a  gdy tenże na to zaw ezw a­
nie Bię nie odzywał, poruszył go i przekonał Bię, że 
ów nieznajomy je s t zdrętw iałym . Przyniesiono go 
tedy na Btrażnicę, zkąd do Bzpitala odwieziony zo- 
sta l. Tenże nieznajomy, według miejscowego donie 
sienią, do tej chwili leży, wcale się nie porusza, od- 
decha tylko czasam i, mając oczy otw arte. Zdaje Bię, 
że tu  mamy do czynienia z  wypadkiem „katalepsji® 
osłupien.J czyli zdrętw iałość). Choroba ta, nader 

rzadka, jeBt nerwową i bywa połączoną z giętkością 
woskową członków i powinna być uważaną jako wy­
nik chorobliwych zajść w mózgu.

W arszaw a 25, m aja Onegdajszy pociąg ku 
rjerski, idący w stronę Granicy, w jeżdżając na stację 
Skierniewice, wpadł na wagony ładowne, stojące na 
bocznej linji. Z e Błużby znajdującej Bię w pociąga 
m aszynista K noll i pomocnik ulegli kontuzji, nadkon- 
duktor W erpachowski został Bilnie potłuczony w głowę 

bok, pakm ajster zaś Tucholski odniósł lekką ranę 
w tw arz.

W M ysłowicach obiegała wczoraj fałszyw a po 
głoska o eksplozji w K rem linie.

Do w ydziału  k lu b u  a u s tr ja c k ic h  u rzęd n i­
ków kolejow ych w ybrani zoBtali między innymi z 
kolei A lbrechta dr. L i h a r z e k  z kolei węgiersko 
galic. inspektor W e s t e r m a y e r ,  z kolei lwowsko 
czerniowiecklej ekspedytor P a u e r .

A lfo n s  Daudet m iał dnia 26. bm. pojedynek 
z krytykiem  Delpitem  i z ran ił lekko przeciwnika 
Powodem była n iekorzystna ocena działalności lite 
rackiej D audeta w porównania z talentem  A boata.

P o m n ik  C airo lego  został odBłoniony dnia 27. 
bm. w Rzym ie wśród ogromnego natłoku lada i oka 
nałej urocnystości.

karnawałowe, w yróżnia się chlubnie ta  „Syrena* 
bukietem świeżych kw iatów  wiosennych w ręku. M orał 
sztuki, szukający szerszego horyzontu dla myśli i 
głębszej treści dla życia, ma w „Syrenie* kilku szla­
chetnie narysowanych przedstaw icieli, a  widz powi­
nien sym patyzować z ideałem au tora , k tó ry  ponad 
poziome instynk ta wielkiej maBy staw ia wszechwładzę 
czystej miłości. Ź e ta  tendencja nie występuje z całą 
umysłową i zm ysłową plastyką, wina leży w chy­
bionej fak tu rze  sztuki. W czorajsza bowiem „Syrena® 
była 3-aktow ą komedją w jednym akcie. Niepodobień­
stwem jest, w ciasne ram y jednoaktówki ująć całą 
obszerną psychologję sztnki, scenerja musi w takim  
raz ie  wypaść urywkowa, nieuzasadniona, a  argum en­
tacja słaba, naiwna —  tembardziej, że au to r u trudn ił 
sobie zadanie, trak tu jąc  równocześnie dwie równo­
rzędne fabuły, dwa psychologiczne zagadnienia. D la­
tego też „Syrena® p. Madejskiego w ygląda ja k  poemat 
udramatyzowany. Przedstaw ioną została  wczoraj praw ­
dziwie wzorowo; pani Zapolska w roli tytułowej g rą  
pełną m iary i dystynkcji z a ta rła  fiasco, jak ie zrobiła 
w ..Trzpiocie,® a występ pani Żelazowskiej w roli 
drugiej bohaterki przezw yciężył prawie antypatję, 
ja k ą  żywiliśmy dotąd do je j produkcyj teatralnych. 
W  dalszym toku wczorajszego przedstaw ienia dano 
wyborną bluetke p. Adolfa Abraham owicza „N aprze­
ciwko," w której pp. Zboiński i F isze r g rą  pełną 
humoru i nieodzownej szarży  tak  ubaw ili licznie 
zgrom adzoną publiczność, że kilkakrotnie z  rzędu 
wywołano obecnego w tea trze  autora. Zakończył „W u- 
jaszek  Alfonsa® nieodżałowanej pamięci S t. D obrzań­
skiego.

* Pod reżyserją p. Lubicza odbywają się od ty­
godnia próby z nowej komedji pp. Urbańskiego i 
Czerwieńskiego „Nieboszczyk,® która przedstawioną 
będzie po raz pierwszy w piątek.

(G.) B rody  23. maja. Koncert p. Z. Zaremby, 
wiolonczelisty, który się odbył u nas wczoraj z współ­
udziałem p. Rakowieckiego, pianisty ze Lwowa, był 
miłą niespodzianką dla naszego mnzykalnego miasta 
Gra p. Zaremby wywiera na słuchaczach niezwykłe 
wrażenie. Ton silny, frazowanie poprawne, spokój i 
dłngość smyczka, oraz czystość połączona z wyborną 
techniką, daje mu wielką swobodę w wykonania. 
Seryais, Chopin, Simon i Poper zyskują wiele na 
interpretacji tego utalentowanego wirtuoza. Pan Ra­
kowiecki, ilustrując każdą myśl koncertanta, pokazał, 
że próon ogromnej biegłości, jaką posiada, jest mu­
zykiem i nieporównanym akompaniatorem. Kompozycje 
jego, któremi uzupełnił program, bardzo się podobały,
szczególniej „Morceau de concert® „Etude* jako
rzeczy muzykalnej wartości, tak pod względem ory­
ginalnego układu jak i znajomości harmonii.

Rozentuzjazmowana publiczność darzyła freie- 
tycznemi oklaskami koncertantów, a my, przesyłając 
to sprawozdanie, wyznajemy, źe wieczór ten możemy 
policzyć do najprzyjemniejszych w obecnym sezonie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S zk o ła  g a rn c a rsk a  w  K o ło m y i. Minister oświaty 

zalecił zawiązanie rokowań z Wydziałem krajowym o przy­
jęcie pod zarząd krają szkoły garncarskiej w Kołomyi, 
już z rokiem szkolnym 1883/4. W razie przyjęcia tego pro­
jektu przez Wydział krajowy byłby p. minister skłonnym 
pozostawić szkole kołomyjskiej bezpłatnie cały teraźniej­
szy inwentarz. Fana ministrowi zależy na tern, aby spra­
wa ta  mogła przejść pod obrady Sejmu na najbliższej se- 
sji, gdyż miałaby wpływ na zestawienie budżetu.

K op  n ia  w ęg la  kam ien n eg o  w Jaworznie otwo­
rzyła w Szczakowej fabrykę amoniaku i sody pod firmą: 
„Pierwsza austrjacka fabryka amoniaku i sody jaworznień- 
skiej kopalni węgla kamiennego w Szczakowej.®

L w ó w  26. maja. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej). C eny za 100 kilogramów paritas Lwów).

Pszenica czerwona złr. 9'50 do 10*10, pszenica biała 
9*30 do 10*—, pszenica żółta 8*60 do 9*30, żyto 6*30 do 
6*70, jęczmień browarny 5*80 do 6*30, jęczmień paste­
wny 6‘50 do 6 80, owies 6*40 do 6*80, groch do goto­
wania 8*— do 9*40, groch pastewny 6*10 do 6*75, wy­
ka 6*46 do 7*15, bób 8*— do 15*—, hreczka 7*70 do 
8*20, kukurndza stara 6*50 do 6*75, knkurudza nowa 
6*60 do 6*90, rzepak zimowy —*— do —*—, rzepak 
jesienny 13*60 do —*—, lnianka —•— do —*—, nasienie 
lniane —•— do —*—, koniczyna 90*— do 105*—, kmi­
nek —*— do —*—, anyż —*— d o  , anyż płaski

— do —*—
Spirytus gotowy za 10.000 liter proc. złr. 33*75. 
Waluta: marek 68*55, rubel złr. 1*19'/.) napoleondor 

złr. 9 51.
T a rg  n a  w o ły . W ’ e d e ń 28. maja. Przypędzo­

no galicyjskich 1144 sztuk, węgierskich 1455, niemieckich 
252, razem 2851.

Płacono galicyjskie złr. 65*— do 61*—, węgierskie 
56-— do 62*--, niemieckie złr. 66*— do 63*— za 100 kilo 
mięsa bitego.

A  Krzysztofowicz & Ccpm. Csfife Stierbook, albo: 
Praterstrasse 43.

W iadomości literackie i artystyczne
(st.) T e a tr . „Syrena,® 1-aktowy obrazek sce- 

niesny p. Leona Madejskugo, którym rozpoczęto 
wczorajsze przedstawienie, nie wywarła wrażenia, nie 
wywołała oklasków, i to nas do pewnego stopnia za­
dziwia. Poetyczne, miękkie, prawie niewieście pojęcie 
natury lndzkiej, nadaje najnowszej pracy p. Madej­
skiego osobnej barwy, oryginalnego wdzięku, a w sne- 
rego syreikLnowoczesnych, ubranych W mało war e maski

Przegląd polityczny.
Lwów 28. maja. 

Wynik wyborów dzisiejszych z mniejszych 
posiadłości podajemy poniżej podług numerów 
okręgów wyborczych.

K o m i t e t  R a d y  r n s s k i e j  p o n i ó s ł  o- 
g r o m n ą  k l ę s k ę .  Partja  orędowana przez niego 
będzie w Sejmie liczyć zaledwo 6 —7 głosów.

Dnia 28. maja zostały otwarte sejmy Salz- 
burgski i Styryjski. W pierwszym wspomniał m ar­
szałek o popieraniu austrjackiej polityki wscho­
dniej za pomocą zbudowania kolei przez Alpy.

Dnia 28. maja został zamknięty sejm węgier­
ski mocą reskryptu królewskiego. W Izbie magna­
tów podniósł prezes w swem przemówieniu koń- 
cowem, źe Izba ta  swą ostatnią dz i Inością 
okazała żywotność swoją.

Podróż Moltkego do francuskiego wybrzeża 
południowego nie daje jeszcze ciągle pokoju fran­
cuskiemu dz:ennikarstwu. Chce ono gwałtem prze­
konać świat, źe marszałek niemiecki nie udał się 
tam  ani dla poratowania zdrowia, ani dla jakiej­
kolwiek przyjemności osobistej ale ma na celu po 
prostu militarne zrekognoskowanie wschodnio- 
południowych granic francuskich. Dzienniki kładą 
nacisk szczególniej na słowa Moltkego do syndyka 
w San-Remo, w których wyraził konieczność kolei 
z Genui na północ. „Port genueński — kończył 
Moltke — przeznaczony jest na to, ażeby został 
głównym punktem całego wybrzeża. Należy więc 
d o h /ż jć  vazelkich starań, ażeby rezultat ten osią­
gnąć jaknajprędzej.® Także podróż jeneralnego 
kwatermistrza niemieckiego, hr. Waldersee, obudzi 
zapewne sensację. Przed czternastu dniami, jak 
zapewnia Yossische Ztg. udał się on w najściślej- 
szem incognito na granicę rosyjską celem naocznego 
przekonania się, którędy najodpowiedniej popro­
wadzić by możr ważną kolej strategiczną. Nagła 
je4nak choroba przerwała podróż.
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Telegram z Mozambique donosi pod datą 
24. bm .: Malcabolo i inni naczelnicy pokoleń wy­
powiedzieli nad rzeką Schire wojnę Portugalii. 
Z Mozambiqne wysiano tam  kanonierkę z wojskiem.

Według Timesa nastąpić ma wkrótce, z po­
ro d u  kwestji tonkińskiej, zerwanie dyplomatycz­
nych stosunków pomiędzy Francją i Chinami.

Poseł francnski w Pekinie ma wkrótce otrzy­
mać paszport, a poseł chiński opuści Paryż. Po­
twierdzenia tej wiadomości nie ma dotychczas, a 
dzisiejszy telegram świadczy wprost przeciwnie.

Współpracownik Oaulois odwidzał w tych 
dniach hr. Hoyosa i zapytywał go o trójprzymierze. 
Hrabia odparł, 2e Austrja ma dla Francji tylko 
uczucia sympatji, interesa państw obu zaś nigdzie 
nie stoją naprzeciw siebie.

Arcybiskup medjolański i florencki organizu­
ją  w dzień zajęcia Rzymu (20. wrzei. ia) piel­
grzymkę księży i prałatów  włoskich do grobow 
apostolskich w Rzymie. Dotychczas zgłosiło udzia 
swój przeszło 800 księży i biskupów.

Śledztwo w sprawie sprzysiężenia dynamito­
wego przeciw 5 oskarżonym zostało ukończone. 
Proces przeciw nim o zdradę stanu wkrótce się 
rozpocznie.

Skazany na śmierć Michał Fagan, jeden z u- 
czestników morderstwa, spełnionego w Fenixparku. 
miał ważne dać wskazówki rządowi feniańskiemu 
co do organizacji .niezwyciężonych* w Irlandji, 
wskutek czego zamordowana została w kwietniu 
z. r. pani Smythe w Barbayilla (hr. Wistmeath). 
Fagan m iał brać udział i w tern morderstwie.

Nowy wali smyrneńBki, Eiamil pasza, otrzy­
m ał upoważnienie od Porty do zaprowadzenia 
stanu oblężenia w okręgu smyrneńskim, jeżeli to 
uważać będzie za konieczne celem wytępienia roz- 
bójnictwa.

Wyli! irfem i aniBiszrcb posiaitt
1) Lwów-Winniki-Szczerzec. Głosujących 192. 

W ybrany: M e r u n o w i c a  Teofil, 113 głosów.
Kontrkandydat włościanin Maksym Kinasz otrzy­
m ał 77 głosów. Na p. Daw. Abrahamowicza pa­
dły 2 głosy.

2) G ródek  (Janów) 29. maja. Wybrany po 
słem p W e i s sm  an .

3) B rzeżany 29. maja (godz. 11.55). Z okrę­
gu Brzetany-Przemyślany, na 145 głosujących 
wybrany został hr. Roman P o t o c k i  125 gło 
sami. (Kontrkandydat włościanin Sójka Iwan.)

4) B ó b rk a  29. maja godzina ll> /4. Wybór 
ukończony; głosujących 126. W ybrany: P. H e n -  
z e 1 96 ; ks. Sztogryn 30.

6) P o d h ajce  (Kozowa) 29. maja (godz. 1145). 
W ybrany Alfred hr. P o t o c k i  33 głosami prze­
ciw 5 4 , które otrzymał profesor Wachnianin 
Anatol.

7) Zaleszczyki 29. maja. (Godz. 12*25.) Gło­
sujących 142. Wybrany Antoni C h a m i e c  97 gł. 
Jan  Uhryniuk otrzymał 4 3 , Michał Klusik 2.

8) Borszczów  29. m aja (godzina 11 zrana). 
W tej chwili Mieczysław hr. B o r k o w s k i  
otrzymał absolutną większyść głosów, a więc po­
słem sejmowym obrany.

9) Czortków  (Jazłowiec) 29. maja. (Godzina 
11-58). Głosujących 191. P. Mikołaj W o l a ń s k i  
otrzymał 116. Kontrkandydat Tylny 75 głosów. 
W o l a ń s k i  tedy wybrany.

10) H o sia ty n  29. maja. (Godz. 11'30.) Gło­
sujących 162, ks. S i e c z y ń s k i  Mikołaj, kandydat 
Rady russkiej, wyszedł 85 głosami. Reszta padła 
na p. Wolańskiego Erazm a, przeciwko kandyda­
towi kom. centraln«qo, hr. Romanowi Czartory­
skiemu.

11) K ołom yja (Gwoździec Peczyniżyn) 29. 
maja. (Godz. 12.) Kandydat Rady ruskiej p. Ago- 
psowicz otrzymał tylko 64, starosta K u c z ­
k o w s k i  102 głosów, został zatem wybrany.

12) H o ro d en k a  29. maja. (Godz. 10*30.) Gło­
sowanie jeszcze nie skończono. Notarjusz p. L e ­
n a r t o w i c z ,  kandydat narodowy, ma jednak już 
absolutną większość nad drem Szuszkiewiczem 
Kornelim.

H orodenka 29. maja. (Godz. 1210.) P. L e ­
n a r t o w i c z  wybrany, otrzymawszy ogółem 127, 
a  47 gł. po nad absolutną większość.

13) KOSSÓW 29. maja.(Godz. 11. zrana). Głoso­
wało 135; wiceprezydent Z a l e s k i  otrzymał 117, 
Wasyl Kijaszczuk 18 głosów.

14) S n ia ty n  29. maja. (Godz. 10-45). Do­
tychczas otrzymał nasz kandydat, na 129 głosu­
jących 75 głosów ; zwycięstwo zapewnione.

Ś n ia ty n  29. maja. (Godz. 11 ”10). Na 140 
głosujących otrzymał kandydat komitetu central­
nego, Tytus S i e n g a l e w i c z ,  89 głosów; resztę ks. 
Korzyński.

15) P rzem yśl (Niżankowice) 29. maja. (Godz. 
10*30.) Z rana odbyło się zgromadzenie wyborców. 
Ks. Adam Sapieha w przemowie swojej, entuzja­
stycznie przyjętej, podniósł potrzebę zgody niezbę­
dnej w k ra ju ; wyłuszczył sprawy podatków, szkol­
nictwa ludowego i sprawę drogową; wezwał wy­
borców, aby oddali głos temu z kandydatów, któ­
remu ufać mogą, i którego im wskaże głos sumie­
nia. Głosowanie skończone. Ks. S a p i e h a  otrzy­
mał 121, hr. Krukowiecki 10 głosów. (A tyle 
hałasu było!)

16) Jarosław (Sieniawa) 29. maja. Wybrany 
hr. Stefan Z a m o j s k i .

17) Jaw orów  29. maja. Wybrany hr. Jan  
S z e p t y c k i  114 głosami przeciw 29, które pa­
dły na kandydata komitetu ruskiego, Muryna.

18) M ościska 29. maja. Na 142 głosujących 
Stanisław hr. S t a d n i c k i  otrzymał 91 głosów, 
sędzia Wołoszczakiewicz 51.

20) T u rk a  (Borynia) 29. mnja. Wybrany p. 
Władysław Ł o z i ń s k i .

21) Drohobycz 29. maja (godz. 10*10). Od 
dano 150 głosów. Ksenofon O h r y m o w i c z  zo­
stał j e d n o g ł o ś n i e  wybrany.

22) B u d k i 29. maja (godz. 11-40). Henryk 
J a n k o  wybrany posłem 82 głosami na 123 gło­
sujących ; kontrkandydat Harasymowicz otrzymał 
tylko 41 głosów.

26) Dobromil 29. maja. (Godz. 11). Na 171 
głosujących Antoni T y s z k o w s k i  otrzymał 158, 
Jakób Łukasiewicz 13 głosów.

27) Brzozów (Dubiecko) 29. maja. (Godz. 
10.45 P.) Konstanty B o b c z y ń s k i  absolutną 
większością głosów posłem obrany.

28) S tan isław ów  29. maja. (Godz. 11.) dotąd 
starosta G ó r e c k i  otrzymał 48, dr. Dobrjański 
37 głosów.

S tan isław ów  29. maja. S tarosta G ó r e c k i  
wybrany większością 11 głosów.

29) Bohorodczany 29. maja. (Godz. 1.). 
Nasz kandydat p. A leksanderŁ uk a s i e  wi cz  wy­
brany większością głosów.

30) Buczacz 29. maja. (Godz. 10.30). Wy­
brany posłem Władysław W o l a ń s k i  przeciwko 
Wachnianinowi Klemencjuszowi.

B uczacz (Manasterzyska) 29. maja. (Godz. 
11-30). Głosujących 144. P. W ładysław W o l a ń ­
s k i  112, Klemens Wachnianin 18, K łym Lachm a- 
nyn 10 głosów.

31) N adw órna (Delatyn) 29. maja. (G. 12.10). 
Wybrany jednogłośnie gr. kat. proboszcz Kornel 
M a n d y c z e  wski ,  przeciwko któremu nie stawiali 
Polacy nikogo.

32) Tłumacz 29. maja. (Godz. 10.20). Gło­
sujących 150. Kandydat narodowy ks. S a w a  
106, kontr kandydat Zajączkowski 44 głosy.

33) S try j (Skole) Wybrany p. Bazyli Ko 
w a l s k i  kandydat Rady ruskiej.

34) D olina  29. maja. Starosta (Barański 
W alery?) postawił swą kandydaturę popartą ener- 
gicznemi środkami wobec czego dr. J a n o w i c z  
candydaturę swą cofnął; na 183 głosujących 

otrzymał starosta 91 głosów, dr. Ogonowski 63, 
zarządzono powtórne głosowanie.

35) K ałusz  (Wojniłów) 29. maja. (Godz. 12*20.) 
Na 140 głosujących otrzymał Wolfarth 59, a kontr­
kandydat prof. gimnazjalny Rusin-Ukrainiec R o­
m a ń c z u k  78, ten ostatni został zatem wybrany.

36) Żydaczów (Mikołajów-Żurawno) 29. ma- 
a. Wybrany Józef W e r n i c k i  przeciwko Bazy- 
emu Kowalskiemu.

37) Tarnopol 29. maja. (Godz. 11.10.) Na 
167 głosowało 159. Kandydat narodowy K o r y -  
t o w s k i  otrzym ał 115 , kontrkandydat ks. Ka- 
czała 44 głosów.

38) S k a ł a t  (Grzymałów). 29. maja. Wybra 
ny p. Kazimierz G r o c h o l s k i .

39) Z baraż 29. maja. (Godz. 1*15) Na 131 
głosujących ks. K a c z a ł a  otrzymał 7 0 , p. nota­
rjusz Kukawski 61 głosów.

40) T rem bow la 29. maja. (Godz. 1.). Posłem 
wybrany Bolesław R o z w a d o w s k i  83 głosami na 
118. Kontrkandydat z Rady ruskiej Damjan Saw- 
czuk 34, Sawczak 1 głos.

41) Złoczów (Gliniany) 29. maja (godz. 11-45). 
Głosujących 184. P. A u g u s t y n o w i c z  wybrany 
97 głosami. Kontrkandydat r a d c a  Rożankowski 
otrzymał 87 głosów.

42) Brody (Łopatyn, Radziechów) 29. maja. 
ła  330 głosujących wybrany został hr. Stanisław 
l a d e n i  187 głosami, przeciwko ks. Sirkowi.

43) K am ionka S tru m iło w a  29. maja. (Godz. 
12*15). Hrabia Tadeusz D z i e d u s z y c k i  wybrany, 
otrzymał głosów 118, Kontrkandydat z Rady ru­
skiej Hryniewiecki 84 głosów.

44) Załośce (Zborów) 29. maja. Sędzia K a

posłem przeciwko kandydatowi Rady ruskiej Ony 
szkiewiczowi Józefowi.

46) Sokal (Bełz Uhnów) 29. maja. (Godzina 
12*25). Wybrany p. P o l a n o  w s k i  Stanisław, 
122 głosami, kontrkandydat Rożankowski otrzymał 
tylko 102 głosów.

47) Lubaczów (Cieszanów) 29. maja. Głosy 
rozbite. Kandydat rady ruskiej Sembratowicz u- 
padł. Nastąpiło ściślejsze głosowanie pomiędzy 
p. Turzańskim a księciem Sapiehą Władysławem.

48) Baw a ru s k a  29. maja. (Godz. 10.15.) 
Na 108 głosujących otrzym ał kandydat Feliks B i­
l i ń s k i  głosów 70, kontrkandydat Dyonizy Ku- 
łaczkowski 34, reszta głosów rozstrzelona.

50) C hrzanów  (Jaworzno, Krzeszowice) 29. 
maja. Wybrany jednogłośnie A rtur hrabia P o ­
t ock i .

51) B ochnia  29. maja. (Godz. 1*26.) Dr. H o- 
s z a r d  wybrany jednogłośnie wszystkiemi 233 
głosami.

52) B rzesko  (Radłów, Wojnicz) 29. maja. 
(godz. 1.). Posłem wybrano Jana S t a d n i c k i e g o  
121 głosami na głosujących 239; ks. Jan  K i t r y s ,  
(poprzedni poseł), otrzymał 70, p. Zdzisław Wło­
dek 46, Lubin Ńiwicki 2 głosy.

53). W ieliczka 25. maja. (Godz. 10.30). We­
dług dotychczasowego głosowania sądząc, staro­
sta P ł a z i ń s k i  ogromną większością będzie 
wybrany przeciwko kandydatowi komitetu central­
nego bar. Konopce.

57) Rzeszów (Głogów) 29. maja. (Godzina 
12*45). Wybrany Adam J ę d r z e j e w i c z .

58) Ł ań cu t (Przeworsk) 29. maja. (Godz. 12.). 
Wybrany Karol hr. S c i p i o.

59) Leżajsk (Ulanów - Sokołów) 29. maja. 
Wybrany p. Stanisław J ę d r z e j  owcz .

61) Tyczyn (Strzyżów) 29. maja. (Godzina 
12-45). Wybrany hr. W o d z i c k i  Ludwik.

62) S ta ry  Sącz 29. maja (godz. 11.40). Gło­
sujących 127. Wybrany starosta Z b o r o w s k i  76 
głosam i; Gedel (poprzedni poseł) otrzymał 51 
głosów.

66) T arn ó w  29. maja. (Godz. 10.). W ybra­
ny ks. Adam K o p y c i ń s k i .

67) D ąbrow a (Żabno) 29. maja.(Godz. 12*10). 
tfa 137 głosujących hr. M ę c i ń s k i  Józef, otrzy­

mał 127. Rogalski 9, ks. Otowiki 1 głos.
69) Ropczyce (Kolbuszowa), 29. maja. (Godz. 

11.45.). Hr. Zdzisław T y s z k i e w i c z  ogromną 
większością wybrany posłem.

70) M ielec 29. maja. (Godz. 1-5). Hr. Mie­
czysław Re y ,  wybrany jednomyślnie 155 głosami.

71) W adowice 29. maja. (Godz. 1-15.) Na 
173 głosujących wybrany 161 głosami dr. Fryde­
ryk Zol l .

73) M yślenice 29. maja (11.15). Na 130 
głosujących hr. Czesław L a s o c k i  otrzymał 105; 
Bogusław Bzowski 25.

74) Żywiec 29. maja. (Godz. 1.). Józef Ł a ­
z a r s k i  ponownie wybrany.

Ze w s c h o d n i e j  części kraju do godz. 
!/a4. nie otrzymaliśmy jeszcze wyniku z 6 okrę­
gów, w których wybór 3 kandydatów narodowych 
>ył zapewniony.

T U  w ta e  „ M m l  P t t p . "
(R.) W iedeń 29. maja. W sferach dworskich 

panuje niezadowolenie z powodu nietaktownego 
postępowania podróżnika dr. Holu ba, który mimo, 
że zaopatrzony był sowicie w środki materjalne, 
po przybyciu do Londynu udał się do ofiarności 
publicznej, co też : pisma angielskie zganiły.

P aryż 29. maja. Rad gabinetowa uchwaliła, 
armję tunetańską zniżyć na 12,000 żołnierzy.

P ary ż  29. maja. U Rotszylda pojawiło się 50 
żydów z Polski i żądało chleba i wsparcia. Gdy 
otrzymali odpowiedź odmowną, grozili, że wszystko 
w pałacu porozbijają. Rotszyld przywołał policję, 
ctóra też gości porozpędzała.

Moskwa 29. maja. Przy przyjęciu deputacyj, 
firgizi złożyli w darze carowi kumys i herb ;ę. 

Car uścisnął rękę każdego z członków deputacji, 
a carowa podała im rękę do ucałowania. Przy 
przyjęciu doplomacji zwracał powszechuą nwagę 
costium węgierskiego magnata.

P e te r s b u rg  29. maja. Słychać, że w Char­
kowie, Kijowie i Rostowie ponownie rozruchy 

antisemickie doprowadziły do gwałtów publi­
cznych.

W iedeń 29. maja. Radca dworu przy najwyższym 
trybunale, Piotr S t y o z y ń s k i ,  otrzymał przy sposobności

_ 1,  _ QB _ ' — •>—  — *»«- przeniesienia go na własne żądanie w stan spoczynku
158 g łosu jąoych  w ybrany  krzyż rycerski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Telegramy binra koresp.
W iedeń 29. maja. Wiener Zeitung  publikuje 

ugodę z Francją, przedłużającą konwencję handlo 
wą, dalej kilka ustaw o kredytach dodatkowych, 
a wreszcie o nadaniu orderu żelaznej korony pier­
wszej klasy z dekoracją wojenną trzeciej klasy taj 
nemu radcy, hr. Franciszkowi Falkenhaynowi.

M oskwa 29. maja. Car przyjmował o 11. 
przed południem na audjencji w sali tronowej pa­
łacu Kremlińskiego S e w e r a  paszę i poselstwo 
perskie, a następnie życzenia szlachty gubernialnej, 
marszałków szlachty, prezydentów ziemstw, tu 
dzież deputację finlandzką, kozacką i poselstwa od 
ludów azjatyckich, które przyniosły chleb i sól. 
Kozacy przynieśli obrazy święte. Uroczyste przy­
jęcia odbyło się r  obecności wszystkich w. ksią­
żąt, i ich żon i księżnej Edynburskiej. Car rozma­
wiał z każdym z osobna. O 1. po południu sk ła­
dało życzenia grono dyplomatyczne, nadzwyczajni 
reprezentanci duchowieństwa i członkowie Rady 
państwa.

Moskwa 29. maja. Wszyscy panujący i na­
czelnicy państw przysłali życzenia z powodu ko­
ronacji ; najserdeczniejsze były życzenia cesarza 
niemieckiego, któremu car natychmiast podzięko­
wał telegraficznie podnosząc z przyciskiem dawne 
stosunki przyjazne państw obu.

M oskwa 29. maja. Wczorajszy bal w „Gra- 
nowitaja Pałata* wypadł jak najświetniej. Car i 
carowa pojawili się o godzinie 9 */a i bawili do 
l i te j  godziny. W polonezie prowadził car carowę, 
joczem podał rękę królowej greckiej i następnie 

małżonkom Waddingtona i Jaures’a , podczas gdy 
carowa tańczyła z Schweinitzem, Waddingtonem i 
Jaures’em.

W sali wystawione były podarunki, ofiarowa­
ne carstwu w liczbie kilkuset, mające wielką war­
tość artystyczną i pełne przepychu.

P aryż  29. maja. Według Temps będzie mógł 
R o u e t  z 1200 ludźmi, przysłanymi m uzK ochin- 
chiny ntrzyuać się aż do przybycia wojsk z Francji, 
Hanoi i Memdich. Podług wiadomości honkong- 
skich Chiny są usposobione zgodliwie, ale trwają 
przy swych prawach zwierzchniczych nad Tonki- 
nem. Zaprzeczają jakoby pod Hanoi miały działać 
przeciw Francuzom wojska chińskie, chociaż przy­
znają, że wielu Chińczyków służy pod czarnym 
sztandarem i tworzy niejako nieregularne wojsko 
anamickie. Chiny nie będą interweniować w spra­
wie pomiędzy Francją a  Anamem, ale nie do­
puszczą zdobyczy francuskich w Tonkinie.

B u k a re sz t 29. maja. Izba wybrała jednogło­
śnie R o s e t t e g o ,  który odrzucił propozycję wzię­
cia udziału czynnego w sprawie reformy wybor­
czej, przez niego samego poruszonej.

P a ry ż  29. maja. H o y o s  wręczył na uroczy­
stej audjencji listy uwierzytelniające i zapewnił 
G r e y y e g o  o przyjaźnych ucznciach cesarza, o- 
świadczając, iż będzie szczęśliwym, pracując dalej 
nad utrzymaniem i dalszym rozwojem tych do­
brych stosunków, jakie łączą oba państwa. Grevy 
odparł, że Hoyos znajdzie w tern usiłowaniu naj­
szczersze pop rcie i w sp ó łd z ia łan ie  i spotka do­
wody serdecznej ufności. Następnie miał Hoyos 
długą konferencję z ministrem spraw zewnętrznych.

B e rlin  29. maja. Rada związkowa zatwier­
dziła włosko-niemiecki trak ta t handlowy i kon­
wencję literacką z Francją.

Z u ry ch  28. maja. Powszechne głosowanie u- 
chwaliło znaczną większością głosów zniesienie 
przymusowego szczepienia ospy—zaś małą większo­
ścią przywrócenie kary śmierci.

L ozanna 28. m ija. Wybór wszystkich sześciu 
członków Rady narodowej wypadł w ducha rady­
kalnym.

S ta m b n ł 29. m ija. Bryganci wypuścili na 
wolność wszystkie osoby, uprowadzone z okolic 
Smyrny.

Telegrafowany knrs wiedeński.
LWÓW 28 maja (Z Izby handlowej). I. Akoj*. 

f-H istnkę 1 Kolei gal. Karola Ludwika i  200 rir. 295'—
— 299-—, kolei Lwow.-Czem.-Jassy 169'— — 172-—, 
Banku hipot. galioyj. 301"— — 806"—, Banku kred. 
gal. 260 — — 266*—. II. Liify zastawne na 100 rir. 
wal. Rustr. Towarz. kredyt, gal ziem. 5 '/, 98*50 — 99*50, 
To warz. kredyt, gal. ziem. 4*/, 89-30 — 90 50, To w ’Teu 
dyt. gal. ziemik. 5 '/. 98*50 do 99*50, Towarz. kredyt, gal. 
ziem. 4•/„ 85 80 do 87 80, Banka hip. gal. 6*/» 10 30 
do 102*80, Bankn hip, gal. 5 '/. 97 30 do 98*30, Banku 
hip. galio. z 5 '/, prem, 100*35 do 101*35 III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt, włośo. 6*/. 101*- 
do 10260, Galio, ikłai kredytowego włośoiańsk. 6•/,
93 -  do 96 —, Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal. i Buk 
6•/, w 1. 15 —'*— do — —. IV. Obligi za 100 złr
indemnizaoyjne galioyjak. 6•/, 98*50 do 99 50, Komunalne 
galio. Zakł. kredyt, włośo. 6 '/, 95*— do 98*—, Po&y 
er. ki kraj. z 1873 6*/, 101*— do 103*—, Losy miasta 
Krakowa 18*— do 20*—, Losy miasta Stanisławowa 
,!2*— do 24*—. V. Monety. Dukat tolenderski 5*66 do 
5*66 Dukat oenaraki 5 A8 do 6*68, Napoleondor 9*46 do

9*56, Pół-imperjał rosyjski 9*78 do 9*88, Bubel rosyjski 
•rębny  1*56 do 1*65, Bubel rosyjski papierowe 1*18 do 
1*20, 100 marek niemieok. 68*30 do 69*—, Srebro za 
100 złr. —-— do —*—, Kupony w srebrze za 100 ałr. 
—*— do —*—. Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj ana- 
ozy: .płacą," druga .żądają."

W iedeń 29. maja godzina 10 min. 36. Akcje 
kredytowe 300 50, Anglo - Austr. 113*25, Akoje banka 
union 115*—, Kolej K an ia  Ludwika 296*75, Połudn. 
148 30, Renta papierowa —*—, Listy zastawna galio. 
banka hipot —*—, Galicyjskie obligaoje indemnica- 
oyjne —*—, Galioyjaki. bank rnatykalny 101*60, Losy 
* n k u  1864 —•—, Napoleondor 9*60*/„ Babel papierowy 
19*—. Uapoaobienie: stałe.

W iedeń 28. maja godzina 1 min. 40. Akoje alp. 
tow. górn. 70*50. Węg. akoje kredyt. 296*26, Akcje anglo- 
austr. 112 80, Akoje banku Union 114 50 Akoje Karola 
Lul — 296*—, Akoje kolei półnoonej r74*76, Akoje kolei 
; lołudniowej! 147 60, Akoje kolei Alfóldzkiej 170 26, Akcje 
Staatsbahn 328 75, Akoje kolei Lwowsko-Czerniowie- 
okiej 170*—, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 167*60, 
Wiedeńskie losy 123*60, Akoje kolei Rudolfa) —*—, Akoje 
kolei Albrechta —*—> Węgierskie obligaoje państwa w 
złocie 99*—, Galioyjskie obligaoje indemnizaoyjne 98*75, 
Losy regulacji Cisy 110*—, Losy tureokde 25*75, Wę­
gierska renta 88*55, Akcje banku związkowego 106*—, 
Akoje banku obrotowego —*—, Akoje kolei węgierako- 
galioyjakiej —*—, Akcje kolei państwowej — , Bubel 
papierowy 1*19, Węgierskie losy 114*75, Mark nie­
miecki —*—. Usposobienie: leniwe.

W iedeń 28. maja godzina 6 min. 10. Jed n o  
lity dług państwa w banknotach 78*05, w srebrze 78*80, 
Benta w złocie 98*90, 6*/, snatr. renta maroowa 93 25, 
Akoje bankn wiedeńskiego 838*— kredytowego 299 75, 
Londyn 120*05, Srebro —*—, Napoleondor 9*50‘/10) Dukat 
oes men. 6*65. 100 marek niemiecki oh 58*50.

P ary ż  3*/, Renta 79*75
T eleg ram y  ibożow e z dnia 28. maja. — 

W i e d e ń :  Pazenioa 10*— do 11*— złr., żyto —*— do 
—*— zł., jaozmień —•— do —*— zł., knkńrndza —*—, 
do —*— zł., owies —■— na —*—, okowita pr. 10.000 
liter procent 32*75 do 33*— zł. B u d a p e s z t :  Pize- 
nioa 100 klgr. {na jesień) 10*25 do 10*27 zł., rzepak (na 
sierpień • wrzesień) 14*'/« aŁ, B e r l i n :  P _enio żółts 
(na maj) 199 — m., tyto —*— m., spirytus looc
65*60 m., olej rzepakowy 73*— m. Paryż: mąki 159 
klgr. 57*50 Cr., olej rzepakowy 102 50, spirytus —-— fr.

N a fta . W i e d e ń  29 maja: 1280 do 13*—, 
B r e m a :  7*40 do —*—, H a m b u r g :  7*30, aa maj 
7*30, na sierpień-grudzień 7 85, A n t w e r p j a :  sta maj 
18**/,. N o w y - Y o r k :  7*/. F i l a d e l f j a :  7*1/,.

n a d e s ł a n e .
Nie m ając możności wyrazić poszczególnie 

wszystkim Przyjaciołom i życzliwym ś. p. Ł u k a ­
sza Mrazfea podziękowania za łaskawy współudział 
w obchodzie pogrzebowym, czynimy to niniejszem, 
wyrażając wszystkim obecnym na obchodzie pogrze­
bowym szczerą wdzięczność za oddanie ostatniej 
czci zmarłemu, jakoteż za okazane nam współczucie.

Osierociała rodzina po ś. p.
Łukaszu Mrazku.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleoa

Bosę piękności i wszelkie kosmetyki i p&chnidta,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (3)

Z ajm ujące
jest umieszczenie w dzisiejszym numerze pisma o z n a j­
m ien ie szczęśc ia  Samuela Heckscher sen. w Hamburgu. 
Dom ten zyskał sobie przez ścisłą i dyskretną wypłatę 
sum wygranych tu  i w okolicy taką dobrą sław ę, że każ­
dego nwagę zwracamy już na tern mie, :u na dzisiejszy 

inserat.

W teatrze hr. Skarbka

We  Wtorek dnia 29. Maja 1883 r.
Po raz siódmy:

DOM OTWARTY
komedja w 3ch aktach przez M ichała B ałuckiego.

O S O B Y :
Władysław Żeleski, urzędnik bankn . P. Woleński.
J  mina, jego ż o n a ...................................Pni Żelazowska.
Kamilla, j'ej s io s tra ...................................Pni Kwiecińska.
Telesfor, ich w u j ...................................P. Woj dało wioz.
Adolf, narzeczony Kamilli . . . P. Kasprowicz.
Alfons F i k a l s k i ...................................P. Lubicz.
W icherkow sk i........................................... P. Fiszer.
Pulcheija, jego żona 
Ciumciukiewicz, arcniwista 
Katarzyna, jego żona 
Tecia l
^ iecia ich córki * *Muma (
Lola I . .
Wróbelkowski . 
Fujarldewicz 
Malinowski
Bagatelka . . . .  
Franciszek, służący .
L o k a j ...................................

Goście

Pna Sułkowska.
. P. Ruszkowski.
. Pni German.
. Pna Wisłobodzka. 
. Pna Borodziej.
. Pna Nowioka.
. Pna Gile wicz.
. P. Walewski.
. P. Sachorowski.
. P . Wysocki.
. P. Krykiewioz.
. P. Dęb cki.
. P. Lenard.

Rzecz dzieje się w mieszkania Żeleskioh. 
Reżyser p. W ojdałowiez.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieozorem.
Jutro we Środę: „SAFANDUŁY," komedja w 4ch aktach 

W iktoryna Sardou.

I U O R S Z 1 1
zdrojowisko solanko wo-boro wino we
odszczegóiniony za swe cenne przetwory lecznicze do picia i kąpieli 
Dyplomem pochwalnym 1881, medalem zasługi na wystawie w Prze­

myślu i Tryeście 1882.
W oda g o rżka naturalna ze zdroju „Bonifacego" pomiędzy wszystkiemi 

wodami gorżkiemi jako najbardziej esencjonalna, co do ilości skła­
dników stałych, przewyższająca obecnie tyle rozpowszechnione wody 
gorzkie Węgierskie i Czeskie, w małych dawkach sprawia już obfite 
wypróżnienia bez bolu i upośledzenia traw ienia i zaleca się w sku 
tek tego do dłuższego użycia.

Sól g orżka rodzima ze zdroju „Bonifacego" ługowana na sposób soli 
Karlsbadzkiej.

Ł u g  brom o-solankow y ze zdroju „Magdaleny" takiej samej dobroci 
jak  kreucnachski i halski.

Ł u g  M orszyński solankowo-borowinowy po raz pierwszy do użytku le- 
karskiego wytworzony, posiada wiele kwasu mrówkowego i żelaza. 

^  czy8.zcz<>na do kąpieli. 1674 2—?
* krowia. pastylki żętyczne i kumys najlepszej jakości.

■--------------- y we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

używa się z nieza­
wodnym skutkiem: 
przeciwko kaszlom 

u . .  , . nerwowym, katarom,
kokluszowi, bezsennsśol i wszolklm olsrpio- 
niom piersiowym. 1610 2 1 —0

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyże­
czka od kawy wystarcza. W Paryżu ulica 
Vivienne, 36, w aptece Dr. Chable.

Dobra Brnik
„  powiscie D ,bm wĄim  p j( |6  {wjoroi mffi od Tarn0^
pół mi i ą y, sjmające 410 morgów obszaru, pałacyk 
murowany, park angielsk. budynki gospodarskie w dobrym stanie, 
propinację, młyn o dwóch kammmach, rybołostwo w trzech stawach, 
są z wolnej ręki do sprzedania ewentualnie od 1. lipca b. r. do

wydzierżawienia z wszystkiemi przychodami, niemniej

folwark Brylińce
W powiecie Przemyskim półtorej mili od miasta Przemyśla, ćwierć 
mili od drogi krajowej położony, obejmujący około 200 morgów, 

jest od 1. lipca b. r. do wydzierżawienia.
Bliższe warunki udziela zarząd dóbr JO. księcia Hieronima 

Lubomirskiego w Bakoóczycach ostatnia poczta Przemyśl. 1970 2—3

I
l i

Gldwna wysrana 200D00 zł. i
§ Najniższa 200 zł.

Dnia 1. czerwca 1883 r.
odbędzie ę wielkie losowanie zało­
żonej i poręczonej przez rząd c. k. 
austr. pożyozki premiowej z r. 1864 
w sumie 120 m ilion . 9 8 3 .0 0 0  złr.

Między wygranemi pożyczki znaj­
dują się wysokie wygrane: z łr.
200.000, 150.000, 50.000, 25.000,
20.000, 15.000, 10.000, 5000 
2000, 1000, 5 0 0  z łr . itd . i 2< 
z łr . W. a., jako najniższa wygrana 
każdego wyciągniętego losu.

Żadna inna pożyozka loteryjna 
nie podaje tylu widoków wygranej 
jak ta i każdy ma sposobność, z 
drobną wkładkę wygrać 200.000 złr.

Jeden los z numerem serji i wy­
granej kosztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., ! 
7 losów 10 z , 45 losów 20 złr. w. a. 

banknotach.
Łaskawe zlecenia załatwiają się za 

przysłaniem gotówki lub za pobra­
niem pocztowem prędko, sumiennie 
i franco — do każdego zamówienia 
dodaje się urzędowy plan gry i udziela 
się odpowiedzi na każde zapytanie. 
Po oiągnienin wyseła b±j  listę wy­
granych gratis każdemu uczestniko­
wi, jakoteż wypłaca się natychmiast 
wygrane. Należy tylko prędko i bez­
pośrednio udać lę do domu handlo­
wego 1969 4 —4

J. Breycha
w Frankfurcie n. Menem.

Co g n a c
(koniak) kuracyjny 

firm y: Menkow & Comp.
6cio letni vieux brandy złr. 2*50 flaszka 

lOoio . . .  - 3*—.  i i9 yj
12to „ fine brandy „ 3*50 „
• 5to „ Carte d’or „ 4*— „

firm y: Sailgnttc &  Comp.
15to letni * g • istrafiue złr. 4*— flaszka 
20to „ Medaille d’or „ 5 * — „
Koniak styryjski, dobry „ 1*20 „

p o le ca  h an d e l 1675 3—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

Pisarz ekonomiczny,
kawaler, lat 23, w; lny od wojska, mający 
już trzyletnią praktykę gospodarczą i do­
bre świadectwa, szuka posady od dnia 1. 
lipca 1883 r., w większem wzorowem go­
spodarstwie, pod skromnemi warunkami.

Adres: J a n  Z aw ad zk i, pisarz eko­
nomiczny w Dalniczu, ostatnia poczta Ka­
mionka Strumiłowa. 1971 3—3

KAWĘ
w najwyborniejszych gatunkach,

czystą, mocną, aromatyczną, 
1904 n ie fa rb o w a n ą , 3 -  o
w w ork ach  w agi 4 3/4 k ilo  n e tto ,

poczty za pobraniem do wszystkich 
miejscowości Austro-Węgi-r

netto za 1 kilo 
ss cłem i franco:

BAHIA, ozysta w smaku. . złr. 1*18
CAMPINOS, dobra i mocna . n 1-22
LAGUAYRA, wydatna . . „ 1*28

4VA, wyborna jasno zielona „ 136
GUATEMAuA, delik. ■y smaku 1-42 
MOOCA, afrykańska perłowa „ 1 154
MONADO, złota wyśmienita „ ] 60
COS TARICCA, perł. jasno- r 1 -tjfe 
CEYLON, nieb, iko-ziel. wyśm. „ 1-70 
PO RTORICCO, l-ma grubo-ziar. „ 1*78 
MOKKA, prawdziwa arabska „ 1*84 
CEYLON, perł. wyśm. nieb. „ 1*98

R. MAITI w frytScie.

P laster T hapsia
LE PERORIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

p rzec iw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DTCHAWEK, PŁDC, CIERPIENIOM I  BOLOM

etc., etc.

T i  n r

— s / y <

. y v * ----

“ □  L i .  1 l _ L
D l. n n u a u fo "  n n o e u y e h
n lu trom  M itadujsejm  T h .p i i .  L* Perdnel- 
fcibonllBM w jm .g .6  n*l*iy w . w im tU e h  
apUk*Ah, rjm nku  I podpisów powyi^j nmitss-
asonyob.

(poczwórni# zmniejszonych). 
S kM w t Lm neit w fUiacA P . m  iTi—ą 

< JCrtfiuunukUjo.

L. 770/1. 1966 3 - 3

OBWIESZCZENIE.
Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie- Celem 

obsadzenia wakującej posady Syndyka galicyjskiej 
kasy oszczędności, z którą połączone jest honorarjum 
w rocznej kwocie 1.250 złr., bez prawa do emery­
tury, tudzież zwrot wydatków w gotówce (na stemple, 
portorja, edykta i t. p.) i ryczałt na wydatki kance- 
laryjne, oznaczyć się mający, rozpisuje się niniejszem
konkurs do dnia 13. lipca 1883.

Panowie Adwokaci we Lwowie zamieszkali, 
reflektujący na powyższą posadę, zechcą wnieść 
po ania swe do Dyrekcji galic. kasy oszczędności 
(przez protokół podawczy) w oznaczonym terminie. 

We Lwowie, dnia 11. maja 1883.
(P ra e d ru k  nie honoruje się). Dyretecja.

ZAW AŁÓW
z a g ł a d  w o d o l e c z n i c z y

FRANCISZKA MEDWEJA
zaopatrzony w wygodnie urządzone suche mieszkania, w doborową kuchnię 

i wzorową nsłngę, otwarty

! od X. maja Id. r. !
Położenie nader urocze I zdrowe; klim at łagodny. Kąpiele rzeczne i  żętyca. 
Apteka i skład wód mineralnych o milę w Podhajoach. Lekarz ordynujący

Dr. ALEKS. MEDWEJ.
Bliższych objaśnień na listowne zapytania udziela Dyrekcja. Poczta 

n  w miejsca i urząd telegraficzny w Podhajcaoh. 1832 9—0
W P rz y ję c ie  ty lk o  za  p o ro zn m ien tem  lis tow nem . *  “



4 DZIENInjla POLSKI.

P a m t i W e  o i 15 rat. ie  10 złr.
Kwiaty francuskie.

Pióra do kapeluszy strasie i

Tkeazczochrony jedwabne i weł- 
niane od 1 złr. 30 ct. do 10 złr. 

Kalosze rosyjskie, Płaszcze guta­
perkowe.

/"^trzebienie na włosy i do czesania. 1 
szyldkretr-ye, słoniowe, bawole, 

rogowe, kacńschukowe i metalowe 
rzadkie i gęste.

S zczotki do włosów i do sukień. 
O  szczoteczki do zębów i do pa­

znokci, skrobaczki do języków, 
pilniczki do paznokci.

T3iżnterję, francuską szyldkretn, 
D  kości słoniowej, stal: oksydowa­

nej, talmi złota, en-jais i t. p.

I7 a rzn tk i balowe włóczków kami- 
zelki z rękawami, kaftaniki i ka­

lesony trykotowe iflanelowr dam­
skie i męskie.

f^O R SE T Y  PARYSKIE od 1 złr. 
30 ct. do 6 złr.

/■'leratkę żółtą workową i gutaper- 
^  kową na prześcieradełka, ceratę 

na stoły i Au pokrycia mebli, siat­
kę do okien.

T  iberyjne gnziki, galony, rekawi- 
■k- jzk’ papierki francuskie do ro 

bienia cygar, karty preferansowe

T T T acfa rz e  balowe szyldkretowe, 
słoniowe, materjalne i dre­

wniane w największym wyborze. 
Strzałki do kapeluszy.

"p a sk i „ANGOT“ z piór, drucika, 
*  plecione, metalowe, materjalne 

i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy

Poleca znany z taniości i dolotowego towaru 
MAGAZYM DAMSKI

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie, ulioa Halicka 1. 4.

1573 1 8 -0 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najaknratniej.

Dr. W. Jaroszyński,
ordynować będzie, jak w latach 
poprzednich, od 1. września b. r.

1928 w Meran. 2 - 0

s ta rs a a , o b ez n an a  z k il 
kom a ję z y k a m i, życzy 
sobie za jąć  stanow isko 
tow arzyszk i do k ąp ie l — 

p rzy tem  p o siad a  g ru n to w n ą  naukę 
k ro ju  suk ien  dam sk ich . P rzy ję łaby  
posadę do za rząd u  dom u lub  do dzieci.

Łaskawe zgłoszenia przyjmaje pod 
ad resą: J .  £  w Czerniowcach, nlica 
Ormiańska 1. 11. 1—3

Zarząd dóbr Morszyna
w ysy ła  na żąd an ie  w łasn y  w yrób 
se ró w : R o m a d o u r ,  L im b u rg e r ,  
K ie b a e h e r , Ż ę ty c ę  o w c z ą  i  k ro  
w ią  z g ę sz c z o n ą , (k tó ra  m e podle 
g a  żadnej zm ian ie  dni 5), równie? 
P A S T Y L K I Z.ĘTYCZNE n ą jle  

p sz e j ja k o śc i 1892 5—0

Ora?; m ożna dostać  orygin . angiel.

YORKSCHIRY
para po 18 złr. w. a.

Józef Friedlaender
III. hintere Zollamt asse Nr. 13 Wien.

Dostarcza najakuratniej po cenach najniż­
szych

stalowych pługów Rajola
odznaczonych pierwszą nagrodą państwową 

w Lundenburgu.
Prasnera wykopywacz buraków po 20 złr 
Patentowane elewatory słomy po 360 złr.

Maszyny do szycia, grabie do siana 
maszyny do obracania siana, sieczkarnie, 
triery, oryginalne amerykańskie motory 
wietrzne itd. itd. 1698 17—0

K ata lo g i franco  i g ra tis .

O szczercom, którzy przed Sukcesoram i ś. p. Józefy z Żurakow - 
skich Starzyńskiej mię czernią, oświadczam, że za wszystkie 
me postępki odpowiadam przed dotychczasowym  Adm inistra­
torem dóbr Koniuszek W nym Janem  Starzyńskim , zaś rzeczony 

Administrator przed Sądem .
Oszczercze zarzuty nieuczciwości, tylko w  głow ach tych 

Panów  w ylęgnąć się m ogły, którzy przypuszczeni do Zarządu 
w  miejsce m o je , wym arzone nieuczciwości zechcą w  czyn 
zamienić. 1988 i _ i

Koniuszki dnia 26. Maja 18 8 3 .

Józef Kwaśniewski.
» A  
< ■ Magazyn Henryka Mullera

ive Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3.
poleca swój największy skład zabawek dla dzieci,

k u  ro z ry w k o m  p o k o jo w y m  i o g ro d o w y m :
K ro k ie ty , od 7 złr. do 10—15 złr.
G ry  o g ro d o w e , od 1 złr. do 5.
B a lo n y  b ia łe  i k o lo ro w e , od 15 ct do 1 złr. 20 ct.
W o la n ty  i ra k ie ty , od 1 złr. 60 ct. do 3 złr.
G im nastyk i d la  dz ia tek  K om pletn ie szw ed zk ie , pó 14 złr.

O g n ie  s z tu c z n e  sa lo n o w e  i  o g ro d o w e
od najtańszych do najładniejszych.

£  ■ ■  Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą.

1959 2—3

O S O B A .
w młodym wieku, poszukuje miejsca 
na wi< ś do zarządu domem i gospo­
darstwa domowego, umiejąca dobrze 
szy ć , h a f to w a ć , p ra ć  i  prasow ać 

Łaskawe zapytania pod adresą 
H erm in a  O nyszkiew icz, we Lwowie 
ul. Gródecka 1. 57. 1992 l —l

Trzy poHoifi z t a l i a
są do najęcia od 1. czerwca przy 
ulicy Gołębiej 1. 9 — oraz flance 
truskawek biału, czerwoue i rozmaite 

krzewy do sprzedania tamże.

Wierzchowiec
kary, 16 miary, doskonale ujeżdżony, bez 
błędu, lat 13, orjentalnej rasy, jest za 

mierną cenę do zbycia.
Bliższa wiadomość ulica Grodzickich 

1. 13 I. piętro drzwi w prawo, między 
godziną 2. i 3 po południu. 1978 2 — 2

Nprzetfau §era.
Fabryka sera deserowego w Solinie ofiaruje następnjąco gatunki 

s e ra : Im p e r ia l ,  F ro m a g e  d e  B r ie ,  s e r  a lp e js k i, e ia a m s i O am er- 
b e r t ,  s z w a jc a r s k i ,  n e f s z a te ls k i ,  w in n y , h  la  H a g e n b e rg e r ,  R o m a- 
d o u r^ i L im b u rs k i. 1989 1—3

Proszę o łaskawe żarno* enia.

A l o j z y  I l a m p e l ,
F a b r y k a n t  s e r a

w Solinie pod Ustrzykami.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L w o w i e ,  1B86 21_ 0 

przy ulicy Halickiej pod I. 13 I, piętro.

ci on wkładek; oszczędności 61» roczne
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 

i świąt w godzinach od 9 . - 2 .

M- Zieleniewski, inżynier, Kraków
ulica Krowoderska Nr. 167, nowy 65.

F a b ry k a  w yrobów  betonow ych. — A gencja i  S k ład  w szelkich 
a r ty k u łó w  Dudowlanych.

F ab ry k a  wyrobów betonow ych wyrabia: N agrobki (począwszy od 3 złr.), P ły ty  
cem entowe (w przeszło 200 domach i kościołach nżyte) marm urowe, sohody, progi, 
konsole, gzem sy, kam ienie parapetow e, kw adry, Bardy, kam ienie pod rynny, 
S łupy kilom etrow e, R ury , rynny , daohówki, żłoby i ca łe  u rządzen ia  stajen , 
P iso ary , ozdoby arch itek ton iczne, B a lustrady , Lalki, Cokoły, R u ry  drenowe. 
Wykonywuje: Domy m ieszkalne, m agazyny, s ta jn ie , kanały , m osty  i p rzepusty  
po znacznie niżs/.y-h cenach jak z innych materjałów. B etonow ania podłóg we 
fabrykach, sta jn iach , T errasach  i trotoarów . Plany, rysunki, kosztorysy na żądanie

dostarcza ł962 3—16

A gencja i  S k ład  w szelk ich  a r ty k u łó w  budow lanych .
ma na sk ładce: wszelkie możliwe materiały i artykuły budowlane, daje objaśnienia 

co do nowości — i przepisy użycia.
Wykonywuje Plany, kosztorysy i wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące

Mr. CHAPCITS
Zielona, 30,

donnę des leęons de franęais chez lui 
et en yille.

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa­
dzona kuracja chorób syfllistycznych jest 
jedyni -ękojmią uchylenia najsmutniejszych 
następów w przyszłości. Takową zapewnia 
na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej prak tyk i: 
S pecjalista do chorób syfliitycznych i 
skórnych prakt. lek. med., chirur. i akuszerji

1587 J. KURPIEL, 7—0

mieszkający prz- ulicy Wałowej liczba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1 przed południem i od 
2. do 6. po południu. Rany, wrzody, wy 
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne 
i kataralne, upływy u kobiet i mężczyzn, 
stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak 
osłabienia nerwowe, impontencję, nasienio- 
toki, inklinację do snchot i t. d., tudzież 
bladaczkę i niektóre wypadki niepłodności, 
leczy bez bolu gruntownie i pod zaręcze­
niem ściślejszej dyskrecji. Zamiejsco­
wym udziela rady listownie i wysyła na 
żądanie lekarstwa i w skrecjonalny sposób.

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 mark.

Wygrane
g w a r a n t u j e

Państwo.

Oznajmienie 
szczęścia.

Zaproszenie do udziału
w szansach wygrania

w wielkiej przea państwo Hamburg gwarantowanej loterji pieniężnej,
w której

8 milionów 858 300 mark
z  p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ó  m u s z a .

Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 92.600 
losów zawiera, są następujące, mianowicie:

N a jw y ż sza  w y g ra n a  wynosi ewent. 500 .000  m ark .
Premja 300.000 mark 56 wygrao. po 5000 mark

1 wygrana po 200.000 » 106 wygran. po 3000 n
2 wygrane po 100.000 » 223 wygran. po 2000 n
1 wygrana po 90.000 » 6 wygran. po 1500 »
1 wygrana po 80.000 » 515 wygran. po 1000 »
1 wygrana po 70.000 n 809 wygran. po 600 11
1 wygrana po 60.000 » 05 wygran. po 200 »
2 wygrane po 50.000 » 63 wygran. po 150 »
1 wygrana po 40000 » 26820 wygran. po 146 »
1 wygrana po 30.000 » 2450 wygran. po 124 »
8 wygran. no 15.000 87 wygran. d o 100 mark

21 wy gran. po 10.000 mark itd. itd. ogołem 46600 wygranych
te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7. oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia.

P ie rw sz e  c iągn ien ie  jest urzędownie ustanowione na
dzień 13. i 14. czerwca b. r.

i kosztuje na to :
C a ły  lo s  o ry g in a ln y  ty lk o  3 zti 50 ct.
P ó l lo sn  o ry g in a ln ea  l ty lk o  1 z tr . 75 ct.
Ć w ie rć  lo sn  o ry g in a ln eg o  ty lk o  88 ct.

Te przez państwn gwarantowane 1 ?sy oryginalne, (ża ’ne zakazan pro­
mesy) rozsełają się za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym losem także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gra.is, a po każdorazowem ciągnieniu, 
natychmiast urzędov,ą listę ciągnień bez zawezwania

W y p la ta  i ro z se lk a  p ie n ięd z y  w y g ran y ch  następuje przezemnie 
wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją.

■■■■i Każde zamówienia można pojedyńczo za pomocą przekazu poczto­
wego uskutecznić, slbo za pomocą rekomendowanego listu.

■■■■i Uprasza się z zleceniami ze względu na blizkie ciągnienie 
udawać się 1790 12—0

do dnia 13. czerwca b. r.
z zaufaniem do

S e t m . T j . e l s u  S e c ł r s c i k L e r  s e n r . ,
Bankiera i kantoru wekslowego w HAMBURGU.

I Suppś. GASKONCZYK.
„ Partycja fortepianowa z tekstem 6 złr. 30 ct.

na 2 ręce bez

Kamienica!
Poszukuje się kamienicy do kupienia 
ua handel lub skład, położonej w ko- 
rzystnem miejscu w rynku lub blisko 

tego.
Oferty i bliższe objaśnienia pod 

„Kamienica*1 Filia pocztowa 
Nr. 2, Lwów. 1990 i —2

Poszukuje się 
u z d o ln io n e g o  i  z a m iło w a u tg o  
1962 w  g o s p o d a rs tw ie  2 —2

A G R O N O M A
lamoistDego zarządu folwarkn podol­

skiego w objętości 10<*0 morgów na zasa­
dzie k au c y j i tan tiem y  przy odpowie 
dnej pensii. Dobre jedynie rekomendacje 
odpowiadające p o w y ż sz y m  w y m a g a ­

n iom  będą uwzględnione 
Zglaszsją ■ się zechcą przysłać pod 

adresem: J .  K . T re m b o w la  -dpisy świa­
dectw, które zwrócone nie zostano

Osłabienie s ly męzkiej, choroby nerwów,
s k r y te  g rz e c h y  m ło d o śc i i  w y u z d a n ia .

l ) r .  W r u n a

P roszek  peruw iański
(wytworzony z ziół peruwiańskich).

P roszek  peruwiański je s t jedynyj i jedynie nadaje 
się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie człon 

ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężczyzn impotencję, a  u kobiet 
niepłodność. P roszek peruw iański skutkuje także niezawodnie na bezsil­
ność, powstałą p rzez ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
osłabienia w skutek wyuzdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej je ­
dynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizycznej, boleść w krzyżu i p a­
cierzu, migrenie, znużenie, b rak  humoru, uporczywe zatwardzenie, ner­
wowe drżenie rąk  i nóg, anemja i t. d. 1605 14—30

W szystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden inny 
znany dotąd w medycynie środek tak  niezawodnie i z tak ą  dokładnością, 
jak  D r. W rnna proszek peruw jańsk i; nieszkodliwość doręczona.

Cena jednego pn 1 jłk s  z dok łaunyr. opisem 1 zł. 80  ct.
Składy u następujących pp. ap tekarzy : W e Lwowie;. Z. Z ucker;

K raków : W . R edyk ; Czerniowce: J .  G olichowski; w T arnopolu: F r. 
Jam rogiew icz. A jen t jen. we W iedniu: A l. Gischner, dypl. ap tekarz I I .  
K aiser Josefstrasse  14.

11 jak ie j, d am sk ie j, d la  ch ło p có w  i dz iew czą t, p łó tna , o b ru só w , ch u ­
stek  do^ nosa , pośc ie li, b ie liz n y  k ąp ie lo w e j, haftów , m on o g ram ó w , 
b aw e ln ia n y c  to w a ró w , b ie liz n y  k u chennej i d la  s tnżby , k o łd e r  
i w y p ra w y  ślu b n e j, jakoteż wszelkich w ten zakres wchodzących arty­
k u ł ó w — polecamy nasz cenn ik  z 500 przepysznemi ilu s tra c ja m i o 140 
stronnicach; zawiera on najnowsze k ro je  i fasony  i p o d a je  n a jta ń sz e  
ceny  fab ryczne , jakoteż wsli zów k i do b ran ia  m ia ry , k o sz ta  w y ­

p ra w y  i t. d. Cennik ten rozsyłamy franco. 1918 4—Ó

Skład bielizhy i płótna fabrycznego
Scbostal & Hartlein

" W  T X 7 " i e < a . n . i T O . -  
Główny skład fabryczny: I. Karntnerstrasse Nr. 8.

Ad G. D. Z. 6696. 1991 1—3

Zritnngsnotiz.
Bei der k. k. Tabakfabrik (zugleich Tabak-Einios- 

Amt) in Jagielnica wird ein Magazin der Reeonstru- 
ction unterzogen und ein neues Administrations- 
Gebande hergestellt.

Die bewilligten Baukosten betragen hinsichtlicłi 
des Reconstructions-Baues 16.196 fl. beziiglich des 
Administrations-Gebaudes 18.738 fl. 53 kr. und wird 
wegen Vergebung dieser Bauten die Concurrenz- 
Verhandlungbisinclusive 11. Juni 1883 ausgeschrieben.

Hievon werden Urternehmungslustige mit dem 
Beifiigen in Kenntniss gesetzt, dass das Nahere bei 
der k. k. Tabakfabrik in Jagielnica zu erfahren ist.

Na Kilkakrotne żąOanie
otw ieram y z dniem  dzisiejszym  naszą

PRALNIĘ
także dla Szanownej P. T. Publiczności. 

Bielizna do prania przyjmuje się 
magazynie nowości pana W . B y s tr i .n o -  
w sk iego  ulica Halicka 1 18 tudzież w 
naszym  zaK iaazie u lica  K az im ie rz o ­
w sk a  1. 28. 1963 3—3

BRACIA DEGEN,
fabryka kołnierzy i manszetów.

tekstu 2 złr. 70 ct. 
Fotpourri Nr. 1. Nr. 2. po 1 złr. 50 ct., na 4 ręce 2 złr. 
Marsz 60 ct. na 4 ręce 75 ct. Garotte 60 ct.
Mary-W alzer 90 ct. Cascarita Marsz 60 ct.

Suppć. AFRIKAREISE.

70 ct.

1968 2 - 3

•OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOko o o o o o o o o o o o 
o  o o o o o o o

Potpourri Nr. 1 
Fanfani-M arsch

i 2 po 1 złr. 50 ct.
60 ct. T itania Walzer złr. 1.

Tamże na składzie Marsze, 
Millockera „P a les tran t* *  Straussa

Tańce i Potpourri z operetek : 
„ K a rn a w a ł w Rzymie** i t. p.

mBTlOIICI i  SCHIIDT
SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT

(p o d  z a rz ą d e m  K. W IL D A ).
W e  L w o w i e ,  u l .  A k a d e m i c k a  1. 3 .

O O O O O O O O O O O O C o o o o o o o o o o o o *
Pierwszy c. k. koncesjonowany i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowana

ZAKŁAD KROWIANKOWY
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych

Wiedeń Alserstrasse 18.
Rozselka codzienna, świeżej krowianki pod 

gwarancją przyjęcia się.
HAY, lekarz

0 9 "  Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej ospy 
i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną, często 
się pojawiają. 1930 4 -12

Przed wyborami do sejmu Krajowego
p o l e c a m y

P. T. kandydatom do krzeseł poselsŁ ich dzieło

Era konstytucyjna austro-węgierskiej monarchji |
o d  1 8 4 8  d o  1 8 8 1  r . ,  |

jako niezbędny podręcznik dla obeznania się z dziejami parlamen- jS
tarnemi tego państwa. #

Dzieło to dostać można w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHM! DTA 
we Lwowie, tudzież we wszystkich znaczniejszych księgarniach ■

za cenę 2  złr. ■w. a. 1866 7—0 1
i i

^ ^ r ó c i  wszy 
y / y /  hlislrn d

z podróży, którą celem zaknpna nowości przez 
blisko dwa miesięcy odbyłem, mam niniejszem zaszczyt do­

nieść Szanownej P. T. Publiczności, iż m się udało ogromny transport 
takowych bardzo tanio nabyć, tak, iż jestem w miłem położeniu towar 
O w iele an iej n iż  w szelka moja -konkurencja sprzedawać.

Tak n. p. kosztuje u mnie cały garnitur z czystej wełny, eksce- 
lentna materja, potrzeby i robota, tylko .  .  . 1 5  złr. i wyżej.
Zarzutka najnowszego k r o j u .....................................................15 „ „
S z l a f r o k ......................................................................................... 10 » »
Ubranie dziecinne s u k i e n n e .......................................................3 „ „
Płócienne ubranie m ę s k i e .......................................................5 „ „
Płócienne ubranie d z ie c in n e .......................................................2 . n
P r o c h o w n i k i ..................................................................................4 „  „
Płaszcze od deszczu gutaperchowe . . . 10 „ „
Płaszcze od deszczu a n g i e l s k i e ............................................18 „ „
Płaszcze od deszczu płócienne u przemakalne . 10 „ „

Jestem przekorany, iż żaden z mo>ch konkurentów nie jest w sta­
nie przeciw mnie konknrować, gdyż, jak wiadomo, mój skład już z dawna 
jest najtańszem źródłem do zakupienia ubiorów męskich i dziecinnych, 
albowiem koutentuję się najmniejszym zyskiem, by dużo sprzedawać.

Obstaluuki wykonuję jak  najrychlej i najstaranniej, \  na żądań e 
nawet w 12 godzinach.

Jak  dotychczas, tak  i nadal staraniem  mojem bedzie wszelkim 
życzeniom Szanownej P. T. Publiczności zadość uczynić i prosząc o 
liczne odwidzenia polecam się 1942 4 o

B . L A U F E R ,
ulica Halicka i Karola Ludwika pod „Gambettą“.

5.40 Uwiadamiam też, źe w domu pułkownika Bobera, jest zupełna wjsprze- 
Mocna arab., ognista . . 6-—| daż gotowych sukień męzkich i dziecinnych po najmierniejszych cenach.

Zniżenie cen kawy.
Ludwik Harling i Spółka

i96i T H a m b u rg u  2—3
dostarczaj'ą tylko pod poręką delikatnych 
gatunków kawy po nader niskich cenach, 
wolne od opłaty portu za zaliczką pocztową:
5 kilo Santos, w ydatna.................. złr. 3‘ —

„ Mocca. afryk. bardzo lub. „ 3-60 
„ Ci ba, wyśmienita . . . . „ 4-50 
„ Portorico, znakomita . . . „ 4 80 
„ Oyloi , gatunek najdelikat. „ 6’ — 
„ Złota Menado, wielce szlach

J. IHMJTOWICZ
FalryKa we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 1.20

wyrabia
zrakom ite czernidło glicerynowe

pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od 
od pękania, pudełko po 10 i 20 cnt.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą 

pudełko po 50 cnt. i 1 złr.J

Atrament czarny kampeszowy.
A trarr' ■ niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszka po 10 i 15 cnt., 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 

i zup* tnie nieszkodliwy, flaszeczka po ci... 10, 17, 25, 30 i 50.

F a r b y  d o  s t e m p l i
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt.

Powyższe wyrooy zostały wyszczególnione czterema 
medalami zasługi. 1572 2 2 - 0  3

I W O N I C Z  i|
ZaKład zdrojowo kąpielowy, g |

w uroczej górskiej okolicy, 410 m. nad p. m., otoczony szpilkowemi lasami, gj?
w których przeszło dwie mil spacerów. o»g

S z c z ł t w y  s ł o n o - a l k n l i c z n e  j o d o - b r o m o w e .  g ►?
CD ®

Zalecane przez najznakomitszj ch lekarzy w kraju i za granicą, w cierpieniach 
skrofulicznych, gośćcowych i dnawyeh, w rozmaitego rodzaju chorobach kob ecych, skór- o
nych, syf litycznych i nerwowych. 4 g-

Zakład zawiera przeszło 600 pokojów gościnnych od 20 ct. do 3 złr. za dobę, § ^  
kilkadziesiąt pokojów familijnych ogrzewalnych z kuchuiami, Hotel murowany (dom za- g £  
jezdny), wspaniale murowane łazienki o miedzianych wannach, kąpiele ciepłe jodowe, i* i 
borowinowe, zimne z tuszam i, natryskowe, parowe, igliwiowe, żelazne, obojętne, zakład K S 
gimnastyczny (w nowo wybudowanej sali) połączony z nauką tańców, wszystko pod kie- K 
runkiem p. Budkowskiego z Warszawy, dalej aptekę, skład wód m ineralnych, krajowych ^  
i zagranicznych, żętycę, aparat Waldenburga do leczenia wziewnego, wziewalnię gazu E g  
bagiennego.  ̂ a

Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiej d r. K lem ens D ębicki i d r. Adam  g, p- 
Św irsk i. S. Ł

Dla przyjemności i wygody publiczności służą: kaplica, czytelnia książek g 
i gazet, doborowa o rk iestra , wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, nowo zbudowany 5 ‘ fi* 
zakład fotograficzny, pięć różnorodnych sklepów, nowa piekarnia, rzeźnia, trzy restaura- < •§ 
cje katolickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, dwie restauracje izraelickie, fryzjer, cyrulik, 8 ' o" 
szewcy, krawcy. *§ i

Urząd pocztowy i telegraficzny. S «eT
W zeszłym roku oddano do użytku publiczności, wśród zakłada wybadowane °  §* 

nowe łazienki dla zimnych i tuszowych, nowe łazienki dla jodowo borowinowych kąpieli, N 
dom o 20 pokojach familijnych z przedpokojami i kuchniami, z modlitewnią dla izraelitów, g  ^  

Zakład posiadf wszystkie domy należycie umeblowane, oprócz 600 zwyczajnych, §• ®' 
300 łóżek ze sprężynowemi materacami i pościelą, sprowadzono w tym roku 100 łóżek a » 
żelaznych, nowe meble, materace i świeżą pościel. g.

Wodociągi wielkim kosztem założone, skrapiają ulice i gazony, ochładzają a. £  
powietrze podczas upałów i zabezpieczają zakład od pożarów. g*1-’

zostało na ogólnei odjeżdżających gości, 

na mieszkania i

Witanie muzyką przybywających 
żądanie publiczności zniesione.

Zamówienia na wodę, sól, ług i m uł, na mieszkania i powozy przyjmuje 
broszury, cenniki i przewodniki rozsyła franco 1931 3—5

Dyrekcja zakładu zdrojowo-kąpiclowego w Iwoniczu.
Pora kąpielowa trwa od 1. czerwca do kcńca września.

w

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a e k o w n i c k i . Pupie? z fabryki merlatiakiei. I. Związkowa Drokariia we Lwowie.


